
E. Gierek przyjął 
B. Mccormicka
21 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął prze­
bywającego w Polsce prezy­
denta International Harvester 
Co przewodniczącego sekcji 
amerykańskiej oolsko-amery- 
kańskiei rady gospodarczej — 
Erooksa Mccormicka.

W toku przyjaznej i kon­
struktywnej rozmowy omó­
wiono dotychczasowy Domyśl­
ny rozwój stosunków gospo­
darczych miedzy Polską i Sta­
rami Zjednoczonymi oraz moż­
liwości dalszego rozszerzania 
kooperacji przedsiębiorstw 
przemysłowych obydwu kra­
jów.

W spotkaniu uczestniczyli: 
minister przemysłu maszyno- 
weg0 Tadeusz Wrzaszczyk orąz 
prezes Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego, przewodniczą­
cy sekcji oolskiej polsko-ame­
rykańskiej radv gospodarczej 
Włodzimierz Wiśniewski.

PAP

Uroczystości z okazji 
30 rocznicy układu 
polsko-radzieckiego

W kraju odbywają się ko­
lejne imprezy z okazji 30 ro­
cznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim.

Szczególnie serdeczny prze­
bieg miały spotkania delegacji 
górników radzieckich z mini­
strem przemysłu węglowego 
ZSRR — Borysem Bratczen- 
ko z załogami kopalń woje­
wództwa katowickiego.

21 hm. Ministerstwie
Spraw Zagranicznych odbyło 
się przyjacielskie spotkanie z 
udziałem ambasadora ZSRR w 
Polsce — Stanisława Piłoto- 
wicza i jego najbliższych współ 
pracowników.

W czasie spotkania wystą­
pili członek Biura Polityczne- 
go KC PZPR, 
zagranicznych 
ski oraz amb. 
towicz, którzy

minister spraw 
Stefan Olszow- 
Stanisław Piło- 
podkreślili do­

niosłe, historyczne znaczenie 
układu zarówno dla dwustron 
nych stosunków między obu 
bratnimi narodami i państwa­
mi jak i dla kształtowania no­
wego oblicza powojennej Eu­
ropy. (PAP)

Dni Kultury Radzieckiej

Muzyczno-wokalny 
spektakl „Pieśniarów“
Piękny, pełnospektaklowy koncert dał wczoraj w auli 

UAM w Poznaniu znakomity zespół instrumentalno-wokalny 
„Pieśniary”, który występami w Wielkopolsce (najpierw 
w Koninie) rozpoczął swój udział w polskich „Dniach Kultu­
ry Radzieckiej”.

Nie pierwszy raz goszczą 
„Pieśniary” w Polsce (wystę­
powali już na festiwalach w 
Sopocie i w Zielonej Górze), 
oklaskiwano ich także w Buł­
garii, Czechosłowacji i w NRD, 
gdzie zdobywali laury na festi 
walu pieśhi politycznej, a ich 
Popularność w Związku Ra­
dzieckim sięga od rodzimej 
Białorusi aż po Kamczatkę.

Uniwersytecka aula pełna 
była wczoraj śpiewu i muzy­
ki. Rozbrzmiewała też gorący 

entuzjastycznymi oklaska 
Zespół tworzą bowiem 

znakomici muzycy, a prezen- 
owane przez nich utwory, od- 
znaczające się nowoczesną, 
śmiałą aranżacją, nacechowa- 

? również prawdziwym 
Pietyzmem wykonawców

Rokowania SALT
$W poniedziałek odbyło się w 
Eac-W’e ko,eine posiedzenie dele- 

Ji radzieckiej i amerykańskiej 
n»r?^ch ud^iał w rozmowie nt. 
nych1®*,1!!* zbrojeń strategiez- 

SALT II.

I. Fahmi u L. Breżniewa
L Sekretarz generalny KC KPZR 
3‘ reżniew wraz z ministrem 
Groto granicznych ZSRR A. 
j .3- Przyjęli wicepremiera 

spraw zagranicznych 
Za, *• Fahmi. i. Fahmi przeka- 
denł,' list od prezy-

a Egiptu. A. Sadata.

Narada ministrów EWG 
z^raJ-^i^^iałek w Luksemburgu 
krai/J ministrowie finansów 
cję go EWG, by omówić sytua- 

sospodarczą i tendencje ko-
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Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Prezentacja osiągnięć 18 krajów w dziedzinie bhp

Wystawa „Secura-75“ 
otwarta w Poznaniu

Wczoraj w Poznaniu na terenie MTP została otwarta pn. 
„Secura — 75’’ międzynarodowa wystawa odzieży ochron­
nej i roboczej, sprzętu ochrony osobistej oraz aparatury 
kontrolno-pomiarowej substancji szkodliwych. Na uroczy­
stość otwarcia przybyli m. in. minister pracy, płac i spraw 
socjalnych — Tadeusz Rudolf, główny inspektor pracy CRZZ
— Henryk Kowalski, gospodarze Poznania sekretarzem
KW PZPR, przewodniczącym Rady Narodowej Poznania — 
Alfredem Kowalskim. Wśród gości zagranicznych byli m. in. 
wiceprzewodniczący Komitetn Pracy, Płac i Spraw Socjal-
nych ZSRR — Władimir P. Barybin i wiceprzewodniczący 
Sekretariatu do spraw Pracy
— Heinz Ramuda.
Gości powitał zastępca dy­

rektora Zarządu MTP — Frań
ciszek Frąckowiak, po czym 
minister Tadeusz Rudolf do-

Na zdjęciu: wydawnictwa CRZZ konał otwarcia wystawy.
o bhp.
Fot. — S. Wiktor

wobec ludowej tradycji. Pięk­
ny śpiew wzbogacany jest peł 
nymi brzmieniami wielu 
„współczesnych” i ludowych 
instrumentów. Każdy utwór 
ma swój nastrój, swoją dra- 
maturgię obok żartobli-
wych przypowiastek mają 
„Pieśniary” w repertuarze i 
wzruszającą balladę o czte­
rech partyzantach - zakładni­
kach, i przebojową piosenkę 
„Bajkowe miasto”, solowy po­
pis perkusisty, i pantomimicz- 
ne scenki muzyczne. Ogrom­
na kultura estradowa wyko­
nawców, ich ujmujący kon­
takt z widownią oraz urzeka­
jące piękno białoruskich pieś­
ni sprawiają, że każdy ich wy 
stęp jest prawdziwym wy­
darzeniem artystycznym, (kos)

niunkturalne we Wspólnym Ryn­
ku a także szczegółowsze proble- 
mv budżetowe i walutowe. Spot­
kanie ma charakter typawo ro­
boczy i — jak pisze AFp — nie 

należy spodziewać się ogłoszenia 
żadnych sensacyjnych decyzji.

Mały „szczyt" arabski
W Rijadzie rozpoczęło się w po­

niedziałek spotkanie przywódców 
Arabii Saudyjskiej, Syrii i Egip­
tu, zorganizowane z inicjatywy ku. Podpisano kolejne cztery do- 
nowego władcy Arabii Saudyjskiej, kumenty dotyczące wcielenia w
króla Chalida. Celem konferencji 
jest opracowanie wspólnej strate­
gii krajów arabskich w związku 

przy Radzie Ministrów NRD 

swoim wystąpieniu stwierdził 
on, że wystawa oraz sympo­
zjum pod wspólną nazwą 
„Secura — 75”, poświęcone są 
niezmiernie ważnym proble­
mom — ochronie człowieka w 
środowisku pracy. Chodzi o to 
by w tej dziedzinie dokonać 
prezentacji osiągnięć, zapoz­
nać producentów i użytkowni 
ków z najnowszymi rozwiąza­
niami, ożywić współpracę mię 
dzynaródową. Dowodem zain-

Konsultacje w sprawie

Brytyjski sekretarz stanu d/s 
Irlandii Północnej Merly,n Rees 
spotkał się w niedzielę w Du­
blinie z ministrem spraw za­
granicznych Republiki Irlandz 
kiej Garretem Fitzgeraldem. W 
czasie rozmowy, która trwała 
90 minut obaj politycy przedy 
skutowali obecną sytuację w 
Irlandii Północnej w obliczu 
zbliżających się wyborów

Zdaniem obserwatorów, rząd 
Republiki Irlandzkiej stara się 
nakłonić Londyn, aby jeszcze 
przed tymi wyborami odciął się 
od ostatnich deklaracji polity­
ków protestanckich, wyklucza 
jących projekty jakiegokolwiek 
podziału władzy z ludnością ka 
tolicką Irlandii Północnej. 

z niepowodzeniem pokojowej mi­
sji amerykańskiego sekretarza 
stanu Kissingera oraz z przygoto­
waniami do genewskiej konferen­
cji pokojowej.

W. Scheel w Paryżu
W poniedziałek przybył do Fran­

cji z 5-dniową wizytą oficjalną 
prezydent RFN W. Scheel. Na lot­
nisku przywitał go prezydent Fran­
cji V. Giscard d’Estaing. Jest to 
pierwsza wizyta oficjalna, jaką 
składa W. Scheel po objęciu funk­
cji prezydenta RFN.

Porozumienie iracko-irańskie
W poniedziałek zakończyły się 

w Teheranie rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych Iranu i Ira-

życie zawartego ostatnio porozu­
mienia regulującego problemy gra 
nieśne między Irakiem a Iranem.

teresowania tą tematyką jest 
udział w ekspozycji 31 wy­
stawców zagranicznych i 150

łącznie z 18krajowych
państw. Wśród ekspozycji za­
granicznych największą pre­
zentuje ZSRR. Jest to wyra­
zem stałego pogłębiania się 
współpracy Kraju Rad z Pol­
ską, co warto podkreślić szcze 
gólnie dzisiaj — w dniu 30 
rocznicy układu o wzajemnej 
pomocy i przyjaźni — zakoń­
czył minister Tadeusz Rudolf.

Następnie goście zwiedzili 
wystawę mieszczącą się w Ha 
li nr 20 i na przyległych do 
niej terenach. Na parterze Ha 
li nr 20 w centralnym punk­
cie znajduje się polska ekspo­
zycja problemowa ukazująca z 
jednej strony zagrożenia, ja­
kie dla zdrowia i życia czło­
wieka stwarza środowisko pra 
cy, a z drugiej — sposoby za­
bezpieczania przed tymi zagro 
żeniami. Przedstawiono tu m. 
in. osiągnięcia w ergonomii, w 
zaoobieganiu wypadkom i w 
eliminacji hałasu, wibracji, 
promieniowania i zapyleń. Rów 
nież na parterze sa kolektyw­
ne ekspozycje CSRS, NRD i 
ZSRR. Wystawcy radzieccy 
prezentują m. in. zestawy o- 
dzieży roboczej i ochronnej,

Dokończenie na str. 2

Rozstrzygnięto 
konkurs oszczędności 

paliw i energii
VIII Krajowy Konkurs O- 

szczędności Paliw i Energii zo 
stał rozstrzygnięty. 21 bm. na 
ostatnim posiedzeniu sądu kon 
kursowego ustalono ostatecz­
ną listę 87 (spośród 133 zgło­
szonych) prac, którym przy­
znano nagrody i wyróżnienia.

Główną nagrodę otrzymał 
projekt wykorzystania gazów 
odpadowych powstających w 
rafineriach w toku przerobu ro 
py naftowej. Dotychczas znacz 
ne ilości tego gazu po prostu 
spalano w „pochodniach”.

W drugiej grupie, w której 
oceniano wprowadzone do pro 
dukcji nowe, energooszczędne 
urządzenia — pierwszą nagro­
dę otrzymali autorzy projektu 
konstrukcji automatycznego za 
woru grzejnikowego, który po 
zwala na regulację temperatu 
ry pomieszczeń. W obu gru­
pach przyznano także kilka na 
gród II, III i IV stopnia oraz 
wiele wyróżnień.

Uroczyste wręczenie nagród 
odbędzie się pod koniec maja.

Jordania uznała
nowy rząd Kambodży
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Aleksiej Kosygin, 
przyjmując w poniedziałek na 
Kremlu charge d’affaires a.i. 
Kambodży, Nu Pęka, oświad­
czył, że Związek Radziecki zaw 
sze solidaryzował się z patrio­
tami kambodżańskimi, którzy 
prowadzili walkę o wolność i 
niezawisłość swego kraju. A. 
Kosygin podkreślił, że Zwią­
zek Radziecki również i w przy 
szłość dążyć będzie do rozwo­
ju przyjacielskich stosunków z 
narodem kambodżańskim i u- 
dzielać mu poparcia w budo­
wie pokojowej, niezależnej i 
neutralnej Kambodży.

W niedzielę wieczorem żako 
munikowano w Ammanie, że 
Jordania oficjalnie uznała Kró 
lewski Rząd Jedności Narodo­
wej Kambodży. (PAP)

Walki coraz bliżej Sajgonu

Thieu zrezygnował
ze stanowiska

W poniedziałek po 10 latach sprawowania władzy szef re­
żimu sajgońskiego Nguyen Van Thieu podał się do dymi­
sji, przekazując władzę swemu dotychczasowemu zastępcy, 
liczącemu 71 lat wiceprezydentowi Tran Van Huong.
Na wiadomość o rezygnacji 

Thieu, prezydent Gerald Ford 
spotkał się z sekretarzem sta­
nu Henry Kissingerem, żeby 
— jak pisze Agencja France 
Presse — omówić sytuację, ja 
ka powstała po ustąpieniu 
Thieu. Rzecznik prasowy Bia­
łego Domu odmówił komen­
tarzy aa temat stanowiska pre 
zydenta Forda wobec rezygna 
cji Thieu.

Rząd francuski w oświad­
czeniu opublikowanym w zwią 
zku z ustąpieniem szefa saj­
gońskiego stwierdza, że otwie 
ra to drogę do pojednania 
narodowego w Wietnamie Po 
łudniowym. Rząd francuski 
zaapelował do wszystkich za­
interesowanych stron, proble­
mem wietnamskim, aby przy­
stąpiły niezwłocznie do nego­
cjacji w sprawie utworzenia 
tzw. rady pojednania naro­
dowego.

Francja — podkreśla oświad 
czenie — wyraża gotowość do 
łożenia wszelkich starań, aby 
ułatwić realizację porozumie­
nia paryskiego.

W związku z dymisją Thieu, de 
legać ja TRR RWP na rozmowy 
konsultatywne obu stron sajgoń- 
skich w Celle Saint-Cloud pod 
Paryżem opublikowała oświadcze­
nie, w którym stwierdza, że ce­
lem uregulowania obecnej sytua­
cji w Wietnamie Południowym 
Stany Zjednoczone muszą wycofać 
stamtąd swój personel wojskowy. 
Drugim niezbędnym warunkiem 
jest odejście z areny politycznej 
wszystkich polityków związanych 
z Thieu i utworzenie rządu, który 
rzeczywiście dążyłby do pokoju, 
niepodległości, zgody narodowej i 
realizowałby porozumienie parys­
kie.

Podając informacje o sytuacji 
wojskowej w Wietnamie Południo 
wym, agencje prasowe informują, 
że starcia sił wyzwoleńczych z woj 
skami reżimowymi toczą się Co­
raz bliżej Sajgonu.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Wietnamu Południo­
wego opublikowało oświadczę 
nie w związku z ewakuacją 
przez Stany Zjednoczone swo 
jego personelu z Wietnamu 
Południowego oraz w związku 
z zamierzeniami USA wywie-

Zakończenie sympozjum 
partii komunistycznych 
i robotniczych Europy
Członek kierownictwa Wło­

skiej Partii Komunistycznej, 
Giorgio Amendoia, doko­
nał 21 bm. na konferencji pra­
sowej podsumowania sympo­
zjum partii komunistycznych 
i robotniczych Europy poświę­
conego „aktualnemu stadium, 
możliwościom i perspektywom 
współpracy gospodarczej w 
Europie”, które w dniach 19— 
20 bm. obradowało w Rzymie.

Szeroka i pogłębiona dysku­
sja — stwierdzono w komu­
nikacie — pozwoliła dokonać 
wymiany poglądów na obecny 
stan współpracy gospodarczej 
w Europie i na temat nerspek- 
tyw, jakie m. in. w związku 
ze zbliżającym się zakończe­
niem Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy otwierają 
się przed krajami europejskimi.

W tym celu wszystkie kraje 
powinny wnosić swój autono­
miczny i aktywny wkład, przy 
zagwarantowaniu pełnego po­
szanowania ich niezależności 
i ich decyzji.

W sympozjum uczestniczyły 
delegacje 18 europejskich par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, w tym delegacja Pol­
skiej Zjednoczonei Partii Ro­
botniczej. (PAP)

zienia z kraju południowych 
Wietnamczyków, którzy naj-
aktywniej współpracowali 
Stanami Zjednoczonymi.

Oświadczenie podkreśla, 
TRR RWP uważa, iż przy 

ze

po
mocy swoich środków tran spor , 
to wych, okrętów i samolotów J 
znajdujących się obecnie u 
brzegu Wietnamu Południowe 
go, Stany Zjednoczone mogą 
wywieźć cały swój wojskowy' 
personel w ciągu kilku dni. 
Zapewniamy — stwierdza oś­
wiadczenie, że ewakuacja ta 
nie napotka żadńvch trudno-:, 
ści (PAP)

Międzynarodowa
Hagroda

Promocji dla ,,Bumaru“ ]
21. bm. odbyła się w War- , 

szawie uroczystość wręczenia . 
Międzynarodowej Nagrody i i 
Promocji (Prix de Promotion' | 
Internationale), przyznanej i 
grupie przemysłowo-handlo- ;; 
wej „Bumar” przez Międzyna;' 
rodowy Instytut Promocji i | 
Prestiżu w Genewie. Nagroda H 
jest wyrazem uznania dla roz 
woju polskiego przemysłu ma' 
szyn budowlanych, który roz-‘ 
szerzając współpracę z part- ; 
nerami zagranicznymi wysu-, 
nął się na drugie miejsce 
wśród światowych eksporte—,;i 
rów tej branży.

☆ y
wręczenia1przeddzień

międzynarodowej nagrody pro, 
mocji, Minister Przemysłu. 
Maszynowego udekorował od-{ 
znaczeniami, nadanymi przez i 
Radę Państwa za osiągnięcia': 
w zakresie rozwoju przemy-i 
słu maszyn budowlanych, eks1 
portu i kooperacji międzyna-^ 
rodowej — pracowników tej I 
branży. i

Order Sztandaru Pracy I klasy - 
otrzymał dyrektor naczelny zjed J 
noczenia Bumar — Bogdan Perko 
wski, Order Sztandaru Pracy III 
klasy — dyrektor naczelny Huty. 
Stalowa Wola — Zdzisław Malicki.]. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od j 
drodzenia Polski odznaczeni zosta. 
Ii: dyr. PHZ Bumar. — Sykstus! 
Olesik, dyr. HSW — Tadeusz," 
Skrzat oraz generalny konstruk-! 
tor OBRMB — Stanisław Buków 
ski. 6 osób otrzymało złote, a 3 —r 
srebrne Krzyże Zasługi. (PAP) .

Wysokie odznaczenia 
dla kosmonautów -I

radzieckich
Za męstwo i odwagę wyka­

zaną w czasie, lotu na statku 
kosmicznym „Sojuz” w dniu 5> 
kwietnia kosmonauci radziec-. 
cy — Wasilij Łazarew i Oleg' 
Makarów zostali odznaczeni 
Orderami im. Lenina. Pierw­
szy lot kosmiczny obaj kos-l 
monauci odbyli 27—29 wrześ- , 
nia 1973 r. Pułkownik W. Ła-' 
zarew i inżynier pokładowy 
O. Makarów są członkami 
zespołu kosmonautów od 1966 
roku. (PAP)

7 DNI NA WĘGRZECH 
to główno nagrodo 

w konkursie 

,CZY ZNASZ WĘGRY 
KRAJ PRZYJACIÓŁ"

Szczegóły w jutrzejszym 
wydaniu „Głosu”



: Dla handlu i gastronomii

Urządzenia chłodnicze
coraz nowocześniejsze
.W realizacji programu rozwoju gospodarki żywnościowej 

w naszym kraju szczególna rola przypada chłodnictwu.
Bardzo odpowiedzialne zadania w tej dziedzinie stanęły przed 
zjednoczeniem „Promer”. które jest głównym dostawcą 
urządzeń chłodniczych
starczy ono odbiorcom 
urządzeń chłodniczych
Z tej liczby najwięcej 

ma główny odbiorca —

dla handlu i gastronomii. W br. do- 
krajowym 36 tys. różnego rodzaju 

(wobec 23,6 tys. w 1973 r.).
otrzy
han-

iel wewnętrzny i gastronomia 
— 23,3 tys. Dodajmy, że aby 
iiłatwić obsługę ruchu turysty 
hznego oraz ludności rolniczej 
sW okresie intensywnych prac 
Dołowych, ok. 60 proc, prze­
widzianych w br. dostaw dla 
tandlu i gastronomii zamie­
rza zjednoczenie „Promer” 
zrealizować w I półroczu br. 
' Warto też zwrócić uwagę na 
jostęp, jaki w ostatnich latach 
lokonuje się w jakości i no­
woczesności produkcji urzą­
dzeń chłodniczych. W salonie 
wystawowym „Promeru” przy 
ul. Nowotki w Warszawie ot- 

1 warto ekspozycję pn. „Chłod- 
■ jiictwo dla handlu i gastrono- 
■ mii”, na której pokazano kil- 

jta bardzo interesujących no- 
! wych urządzeń już produko- 
’ ,vanych bądź takich, których 

produkcja rozpocznie się w

Mimo bardzo szybkiego w 
ostatnich latach rozwoju pro­
dukcji. „Promer” nie zaspoka­
ja w pełni potrzeb odbiorców 
na urządzenia chłodnicze. To­
też zjednoczenie „Promer” o- 
pracowało program rozwoju 
systemu urządzeń chłodni­
czych. Zakłada on m. in., że 
2/3 nakładów inwestycyjnych 
na rozwój tego przemysłu w 
przyszłym 5-leciu przeznaczy 
się na rozbudowę zakładów 
produkujących urządzenia 
chłodnicze. (PAP)

Remontcwcy 
z Czerwonaka

Z myślq o lepszym zaspokojeniu
potrzeb społeczeństwa

Harada dyrektorów central i przedsiębiorstw handlowych
Chłonność naszego rynku, wyrażająca się rosnącym popy­

tem na wszystkie prawie towary, stawia handel i producen­
tów wobec konieczności lepszego współdziałania i zespalania 
interesów w imię potrzeb społeczeństwa. Pełne wykonanie 
planowanych na br. wyższych dostaw towarowych i rozli­
czenie się z tego obowiązku w skali roku, nie jest już obec­
nie zadowalającym kryterium oceny wykonania zadań prze­
mysłu wobec rynku.
Warunkiem pomyślnego spro 

stania tym obowiązkom jest 
pełne respektowanie wszy­
stkich elementów umów za wie 
ranych z handlem, a więc ter­
minowości dostaw, pełnej zgod 
noś ci pod względem asortymen 
tów oraz przestrzegania wymo 
gów nowoczesności i jakości 
produkcji.

Oferty handlu formułowane na 
podstawie wielkości i kierunków
zapotrzebowania są dobrze zna­
ne producentom, tak samo jak
konkretne postulaty w odniesie'

'jtaibliźszych. miesiącach.
. Na ekspozycji pokazano m. 

; n. nowe rodzaje lad chłodni- 
,zych umożliwiających samo- 

L. bsługową sprzedaż wybra- 
. tych przez klientów towarów 
i pożywczych. Są to lady do 

S przedaży mrożonek (tempera 
.1 ury od —12 do —18 st. C) 
"'■raz lady przyścienne służące 
/ b ekspozycji i sprzedaży pa- 
,i zkowanych artykułów spożyw 
■t zych, takich jak mięso, węd- 
.! iny, nabiał, ryby itp. (w tem- 

; jeraturze od plus 3 do plus 6 
.! t. C). Te segmentowe urządzę 
'Yhia można zestawiać w całe 

iągi chłodnicze o dowolnej 
J> ługości, zależnie od stosowa- 

; ego w danym sklepie syste- 
• ; iu sprzedaży. W obu ladach 

i astosowano tzw. kurtynę po­
wietrzną zapobiegającą potne 

: aniu ciepła z zewnątrz, auto-

wykonali 5-latkę
Załoga Zakładu Produkcyj- 

no-Remontowego Energetyki 
w Czerwonaku wykonała już 
swoje zadania planu 5-letnie- 
go, zaopatrując polską energe 
tykę w wyroby i usługi o war 
tości prawie 650 milionów zł. 
— Informację tę przekazał 
nam dyrektor inż. J. Harasym 
czuk do-dając, że od 11 kwiet­
nia do końca grudnia, załoga 
wykona jeszcze produkcję po 
nadplanową o wartości 108 
min zł. (pch)

niu do produkcji ponadplanowej, 
mające na celu dostosowanie do 
popytu dodatkowych towarów. 
Organizacje handlowe nie ograni­
czają się do przekazania resortom 
przemysłowym wykazów pożąda­
nych artykułów z dodatkowej pro 
du-kcji. Również w codziennych 
kontaktach będą one egzekwować 
towary zgodnie ze zgłoszonymi po 
trzebami i oddziaływać na trafny 
dobór artykułów.

Chodzi o to, aby dostarczane no 
wości znalazły się na rynku w 
ilościach widocznych i mogły być 
stale sprzedawane w wytypowa­
nych sklepach, a także — aby by­
ły to nowości zasługujące w peł­
ni na to miano i odpowiadające 
najpilniejszym potrzebom.

Ale nie tylko poczynania wobec

Zapowiedź pożyczki wewnętrznej

Finansowe kłopoty 
rządu duńskiego

Według przewidywań duńskiego ministerstwa finansów, te 
goroczny deficyt bilansu płatniczego wyniesie około 9,4 mld 
koron (1,8 mld dolarów). Aby pokryć ten deficyt i zahamo­
wać inflację, rząd duński postanowił zaciągnąć wewnętrzną 
pożyczkę w wysokości 6 mld koron i zwrócił się do Folketin- 
gu z wnioskiem o zatwierdzenie projektu.

dostawców są przedmiotem żabie 
gów handlu o poprawę zaopatrzę 
nia. Poświęca się wiele wysiłków 
usprawnieniu gospodarki własny­
mi zapasami towarowymi. Prze­
glądy zapasów przeprowadzone z 
początkiem br. i ponownie w koń 
cu I kwartału br. miały na celu 
lepsze zsynchronizowanie bieżą­
cych zakupów z przewidywanymi 
potrzebami.

Wśród przedsięwzięć podej­
mowanych dla umocnienia rów 
nowagi pieniężno-rynkowej co 
raz większego znaczenia nabie 
ra intensyfikacja usług. W tej 
dziedzinie potrzebne są wpraw 
dzie znaczne inwestycje, ale 
też i usprawnienia organdzacyj 
ne, które przyniosą jak najpeł 
niejsze wykorzystanie istnieją 
cej bazy.

Mając przed sobą coraz większy 
zakres zadań, handel koncentruje 
swą uwagę na problemach zatrud 
mienia, bo od pracy setek tysięcy 
ludzi w przedsiębiorstwach hurto­
wych i detalicznych, w transpor­
cie i usługach zależy poziom świad 
czeń dla klientów. Niezależnie od 
systematycznego postępu w organi 
zacji pracy przedsiębiorstw, mo­
dernizacji sieci itp. dąży się prze 
de wszystkim do pełnego wyko­
rzystania wniosków wynikających 
z przeglądu zatrudnienia w han­
dlu; a poprawę struktury tego za 
trudnienia widzi się we wzroście 
udziału sprzedawców i innych pra 
cowników operatywnych, kosztem 
ograniczenia liczby kadr admini­
stracyjnych.

Kolejnym — szczególnie waż­
nym obecnie w pełni sezonu bu­
dowlanego problemem — są inwes 
tycje w dziale obrotu towarowe­
go.

W związku ze świętem ma- 
jowym i kolejnymi dniami wol 
nymi od pracy trwają przygo­
towania do zwiększonej sprze­
daży. W okresie poprzedzają-

cym dni wolne, placówki han­
dlowe będą czynne dłużej i 
przy zwiększonej liczbie perso 
nelu. W dniach wolnych otwar 
te będą sklepy dyżurujące, jąk 
i w niedziele. Natomiast cała ga 
stronomia pracować będzie bez 
ograniczeń, a w miejscowoś­
ciach wypoczynku świąteczne 
go uruchomione zostaną sezo­
nowe punkty handlowe i ga­
stronomiczne.

Węzłowe zadania handlu i 
usług w obecnym kwartale by 
ły 21 bm. w MHWiU tematem 
narady dyrektorów central i 
przedsiębiorstw handlowych, 
które prowadził minister han­
dlu wewnętrznego i usług — 
Edward Sznajder. (PAP)

Współpraca biur 
podróży krajów 
socjalistycznych

21 bm. w warszawskim ho­
telu „Forum” nastąpiło podpi. 
sanie końcowego protokołu, or 
ganizowanej przez Polskę, XIV 
konferencji biur podróży kra- 
jów socjalistycznych. W kon. 
ferencji, która odbywała się 
od T5 kwietnia w Poznaniu i 
Warszawie, wzięli udział przed 
stawiciele biur podróży i towa 
rzystw lotniczych z 10 krajów: 
Bułgarii, CSRS, Jugosławii, 
Kuby, Mongolii, NRD, Rumu­
nii, Węgier, ZSRR i Polski.

W ocenie wszystkich uczest- 
ników konferencji, była ona 
dalszym krokiem zmierzają­
cym do umocnienia współpra­
cy i rozwoju wymiany tury­
stycznej, a przez to do umoż­
liwienia szerokich i bezpośred 
nich kontaktów społeczeństw 
państw socjalistycznych i po­
głębienia orzyi aźni naszych na 
rodów. (PAP)

Prezentacja osiągnięć
18 krajów

Dokończenie ze str. 1
urządzenia ochronne dróg od­
dechowych, wzroku i słuchu, 
a także aparaturę kontrolno- 
pomiarową czynników szkodli 
wych. Ponadto znajdują się tu 
stoiska firm, wśród nich wie­
lu renomowanych, z krajów 
zachodnich. Najliczniej repre­
zentowana jest RFN, Wielka 
Brytania, Szwecja i Belgia.

Na I piętrze Hali nr 20 ma­
my polską ofertę handlową — 
pokazaną na stoiskach o ukła 
dzie tematycznym — obejmu­
jącą m. in. zestawy odzieży 
roboczej i ochronnej przydat­
nej w różnych zawodach, obu 
wie ochronne, sprzęt ochrony 
osobistej i zabezpieczającej 
przed upadkiem z wysokości 
oraz materiały budowlane 
dźwięko-izolacyjne i dźwięko­
chłonne. Ponadto na piętrze 
zostały rozmieszczone kolek-
tywne ekspozycje Bułgarii 
Węgier oraz stoiska firmlatyczne odszranianie parów 

H ików oraz zasłony zamyka- 
P ^co lady na noc.

MoszaI

acykle. Prowadzący je oraz ich 
asażerowie odnieśli obrażenia. bo

*; O W miejscowości Kaliska w po-
>/>liżu Konina zderzyły się dwa mo-

h pierzenia doszło momencie.

t

.1

wszy organizowana jest w 
kraju socjalistycznym. Można 
przewidywać, że w przyszło­
ści przerodzi się w targi spe­
cjalistyczne.

Stwierdzono, że polska ofer 
ta handlowa obejmuje w więk 
szóści towary dostępne na ryn 
ku. Dowodzi ona, że w pro­
dukcji odzieży roboczej, och­
ronnej oraz sprzętu ochrony 
osobistej nastąpił wyraźny po 
stęp. Od czołówki światowej 
dzieli nas jednak spory dys­
tans. M. in. dlatego planuje 
się zakupić sprzęt i urządze­
nia bhp-owskie jako wzorce 
dla instytutów naukowo-ba­
dawczych, a nadto artykuły, 
które uzupełnią krajową pro­
dukcję odzieży ochronnej.

Sympozjum naukowe, które 
rozpoczyna się dzisiaj, wywo­
łało zainteresowanie większe 
od oczekiwanego. Liczba u- 
czestników tych obrad sięga 
już 700. M. in. przybyły dele­
gacje z Libii, Algierii i Mek­
syku. W svmpozjum wezmą 
również udział przedstawicie­
le Amerykańskiej Agencji A- 
eronautyki i Przestrzeni Kos­
micznej. (NASA), (y)

i 
za-

chodnich.
Wystawa 

dniach od 
dżinach od 
ny.

będzie czynna 
22—25 bm. wWcześniej niż planowano go-Rząd liczy na to, że wypu­

szczając obligacje na tę sumę i 
drenując rynek wewnętrzny, 
przyczyni się do zahamowania 
tempa inflacji.

Jak podaje dziennik „Politi- 
ken”, obligacje państwowej po 
życzki będą amortyzowane w 
ciągu 8—10 lat, a ich oprocen­
towanie wyniesie nominalnie 
10 proc, rocznie, jednakże, zwa 
żywszy na kurs emisyjny poni 
żej parytetu — będzie ono 
jeszcze wyższe. Folketing ma 
rozpatrzyć propozycję rządu w 
najbliższym terminie.

Ogłoszenie przez prasę zapo­
wiedzi wypuszczenia tak olbrzy 
miej pożyczki wewnętrznej wy 
wołało natychmiastowy sku­
tek: tysiące posiadaczy obliga­
cji wcześniejszych pożyczek we 
wnetrznych pospiesznie się ich 
pozbywa, są one bowiem opro­
centowane niżej. Ponadto — jak 
podkreśla prasa — posiadacze 
dawnych obligacji obawiają 
się, że ich kurs gwałtownie 
spadnie wcbec pojawienia się 
nowych obligacji o znacznie 
wyższym oprocentowaniu.

„Politiken" relacjonuje, że 
f pierwszego dnia po ogłoszeniu 
zapowiedzi wypuszczenia no­
wej pożyczki, bank państwa, 
interweniując dla podtrzyma 

nia kursu dawnych obligacji, 
zakupił ich na sumę przeszło 
pół miliarda koron. Podaż obli 
gacji wciąż jest ogromna i 
przed okienkami bankowymi 
tworzą się długie kolejki.

PAP

Zakończenie remontu
9—17. Wstęp wol-

Zbrodniarze 
z Sachsenhausen 
nadal bezkarni
Po dzień dzisiejszy w RFN 

żyją SS-mani, którzy dopuści­
li się zbrodni w obozie 
koncentracyjnym Sachsenhau­
sen. przebywają w RFN na 
wolności i uniknęli kary.

Ukazujący się w NRD dzien­
nik „Bauern Echo” zwraca 
uwagę, że wielu zbrodniarzy 
z Sachsenhausen, na mocy 
reków sądów radzieckich, pol­
skich. brytyjskich i NRD po­
niosło zasłużoną karo. Tnri zna 
leż? schron:enne w RFN, Hisz- 
nanii i Berlinie Zachodnim, 
gdzie nadal przebywają na 
wolności.

Dziennik podaje kilka prz? 
kładów.

Około 100 ss-manów z Sach- 
<senhausen mieszka dziś W 
RFN i mimo 30-tu lat od za­
kończenia wojny nie stanęli 
przed sądem, aby odpowie­
dzieć za popełnione przestęp­
stwa.

Dziennik „Bauern Echo” 
podkreśla, że żaden z dyrek­
torów koncernów, które wyko 
rzystywały pracę więźniów 
obozu koncentracyjnego 
Sachsenhausen, nió został 
ciągnięty do odpowiedzip^^ci.

PAP

Na konferencji prasowej peł 
nomocnik ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych — 
Lech Kochański oraz przedsta 
wiciele instytutów, central i

pieca w Hucie im. Lenina
Na pięć dni przed planowa­

nym terminem zakończono re 
mont największego w naszym 
hutnictwie wielkiego pieca nr 
5 w Hucie im. Lenina. Dzięki 
skróceniu prac, gospodarka 
krajowp otrzvma dodatkowo 
ok. 21 tys. ton surówki. (PAP)

zjednoczeń poinformowalij dy 20-letni motocyklista Stani- 
ław S. skręcił nagle na lewą stro- 
le jezdni.

i Na ul. Marchlewskiego w Go- 
! tyniu zderzył się z samochodem 

lotocyklista Piotr W. Odniósł on 
; gólne obrażenia.

9 Z ul. Ostrowskie! w Poznaniu 
, rzewieziono z ciężkimi obrażenia 

ni do szpitala Stanisławę R. i 
1 Irnnę S.. które zostały potrącone 
: rzez taksówkę. Podobny wypa- 
. ek. w którym poszkodowanym 
, iył pozostawiony bez onieki 6-let- 
• .i Piotruś S„ zanotowano również

/ Buku.
9 W Owińskach w pow. poznań- 

kim zderzyły się ciężarówki. Ja-

dziennikarzy o szczegółach im 
prezy „Secura — 75”.

Poznańska wystawa należy 
do największych tego typu w 
świecie, przy czym po raz pier

Pod rządami junty Na Bałtyku

acy w jednej z nich konwojent
i, i ózef G. odwieziony został 

zpitala. (b)
i; do

„Koziołki14 płacą
W 936 grze „Koziołków” w dniu 

0 bm., w której odbyły się dwa 
nsowanla, wpłynęło 205.180 zakła- 
lów wartości 615.540,_  zł.

; W losowaniu
D 7 „czwórek” po 2.163,

stwierdzono:

trólek premiowanych
— zł, 28 
po 154,—

ł. 764 „trójek’’ po 54.— zł, 599 
dwóiek premiowanych” po 25,— 
ł i 10 782 „dwójki” po 5,— zł.
W losowaniu stwierdzono:
..czwórek” po 7.976,— zł. 11 „tró 

ek premiowanych’’ po 196,— zł, 
04 . „trójki” po 96.— zł, 243 „dwói 
ci premiowane” po 27,— zł i 4.494 
.dwójki” po 7,— zł.
Na kolejne losowanie 937 gry 

• fundowano specjalne nagrody, 
fundusz na wygrane I stopnia wy 
łosi 500.000.— zł.
T.osowante 937 gry odbędzie się 

v dniu 27 bm. o godz. 12.00 na
lynku w Kaliszu. 2695-K1

Zachmurzenie umiarkowane.
Temperatura maksymalna od 10 st. 
na wschodzie do 14 st. w centrum

17 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane, północno- 
zachodnie.
i»mmain mmmm miii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

STRONA

Pół miliona obywateli 
opuściło Chile

Działający w stolicy Meksy 
ku klub uciekinierów politycz 
nych z Chile ogłosił tam 

nowe, wstrząsające dane o roz 
miarach antyludowych repre­
sji, stosowanych nadal przez 
juntę generalską. Wymienione 
źródło podaje, że od krwawe­
go przewrotu w dniu 11 wrześ 
nia 1973 r., przez więzienia i 
obozy koncentracyjne junty 
przewinęło się 150 tys. ludzi. 
Co drugi z aresztowanych był 
podczas przesłuchiwań tortu­
rowany. Klub uchodźców po­
informował także, że liczba 
obywateli Chile, którzy od

Przetrzymywali swoje 
dzieci... w klatce

Mina w sieci rybackiej
Rybacy kutra Wła-88, w czasie połowów na Bałtyku, wyciągnę­

li w sieci niebezpieczne znalezisko. Wśród ryb zauważyli wielką 
kulę — od razu domyślili się, że to mina morska. Ostrożnie
pozbyli się tak niezwykłej zdobyczy. a o swojej przvgodzie 
domili przez radio bazę. Po chwili wiadomość dotarła do 
operacyjnego Marynarki Wojennej.

powia- 
oficera

czasu zamachu 
ojczyznę, sięga 
liona.

Jednocześnie

stanu opuścili 
blisko pół mi-

chilijska sol-
dateska kontynuuje politykę 
reprywatyzacji gosnodarki na 
rodowej. Z 460 wielkich przed­
siębiorstw, które w czasie rzą­
dów ludowych usnołeczniono, 
już tylko 16 nozostaje pod za­
rządem naństwowym. Pozosta 
łe wrócPy do rok dawnych 
właścicieli. (PAP)

Policja amerykańska aresz­
towała w Stockton (stan Kali­
fornia) 36-letniego Jimmy 
Younga i jego 32-letnią żonę 
Madeline pod zarzutem znęca­
nia się... nad własnymi dzieć­
mi. W mieszkaniu Youngów od 
kryto bowiem klatkę z drutu, 
w której było uwięzionych ich 
dwoje dzieci w wieku 3 i 7 lat. 
Klatka była tak mała, że dzie 
ci nie mogły w niej nawet wy 
prostować się.

Małżeństwo oświadczyło po­
licjantom, że nie było ich stać 
na zapewnienie opieki dzie­
ciom w czasie, gdy oboje pra­
cowali na pobliskiej farmie i 
to właśnie zmusiło ich do tego 
okrutnego kroku. Obojgu mał 
żonkom grozi kara więzienia.

Do miejsca, w którym łowił ku­
ter Wła-88, skierowano natych­
miast trałowiec bazowy „618”, 
(nieduży okręt wojenny przystoso 
wany do wyławiania i unieszkodli 
wiania min morskich). Rybacy 
z kutra w ciągu kilku godzin śle­
dzili dryfująca minę, dzięki czemu 
marynarze z trałowca od razu ja 
odnaleźli. Obserwacja przez lunetę 
wykazała, że jest to najprawdopo 
dobniej mina ćwiczebna, gdyż nie 
posiadała czopów i prętów metalo 
wych tvnowych dla minv nderze 
niowo-elektrycznei. Dowódca tra­
łowca nakazał rybakom oddalić 
si«» w bezpieczne mieisce. no czym 
załoga przystąpiła do likwidacji 
miny.

Jak pisze „Dziennik Bałtycki” 
— minę można było „rozstrzelać”, 
czyli spowodować iej wybuch cel­
ną seria z karabinów maszyno­
wych. Ale dowódca okrętu zainte 
resował sie typem i pochodzeniem 
minv. Postanowił nodnieść .ią na 
pokład i dostarczyć do bazy.

Bosman mat Mieczysław Stecka 
zaczepił bosak o uchwvt miny, a 
marynarze — Marek Kiński i Zhig 
niew Jańczyk wyciągnęli z morza 
„pływającą śmierć”.

Po powrocie do bazy wyładowa

no znalezisko, które stanie się ko
lejnym obiektem szkoleniowym 
dla minerów morskich, (o-tt)

Katastrofa samolotu
rolniczego

Samolot An-2 dokonujący oprys 
ku plantacji rzepaku rozbił się w 
ub. piątek na pnlach PGR Minię­
ta w pow. Sztum (woj. gdańskie). 
Zaczepił on o przewody linii wy­
sokiego napięcia i runął na zie­
mie. Nastąpił wybuch benzyny w 
zbiornikach paliwa. Szczątki samo 
lotu rozsypały się na przestrzeni 
wi”iu metrów.

W katastrofie śmierć nnniosły 
trzy osoby — 45-Ietni nilot Ry­
szard Kaczmarek z Mielca. 40-let- 
ni mechanik nokładowy Robert 
Szczegolew z Malborka oraz 36- 
letni agronom PGR Czernin Bogu 
sław Wilczyński.

Jak informuje „Dziennik Bał­
tycki”. do katastrofy doszło naj- 
pra wdonodobniej wskutek nieza­
uważenia przez nilfata znajdującej 
się na tle lasu linii wysokiego na 
pięcia, (o-tt)

Trzęsienie ziemi 
w Janonii

W poniec!zi:>łek rano zanotowa- 
ne w południowej Japonii, w o*® 
licach miasta Oita, trzęsienie 
mi. Wedłuc pierwszych donieś'*1"' 
8 osób zostało rannych. Wstrr” 
zniszczyły 36 domów oraz 
dróg i mostów. (PAP)
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^ałeriał pod inżynierskim nadzorem

GRA 0 KAŻDY GRAM
nżynierowie, konstrukto­
rzy i technolodzy — 
wsparci przez racjonali-

atorów — wezmą pod szcze­
gólny nadzór najszlachetniejsze 
rodzaje materiałów zużywa­
nych w przemyśle: stal, miedź, 
cynk, aluminium, mosiądz. Zle­
cony' im ostatnio przegląd 
wszystkich dokumentów za­
bierających opis samych wy­
robów (konstrukcja) oraz spo­
sobu wykonywania (technolo­
gia) stanie się logicznym uzu- 
„rinieniem 
czynności, 
nowoczesność do głównego 
działu gospodarki — do prze-

dotychczasowych
wprowadzających

mysłu.
Własne badania, przeprowa- 

dzone w Instytucie Organiza­
cji Przemysłu Maszynowego 
oraz zagraniczne, autorstwa 
słynnego Massachusetts Insti- 
tute of Technology, wskazują 
jednoznacznie na nierwszorzęd 
ne znaczenile myśli inżynier­
skiej w racjonalnym spożytko­
waniu surowca używanego do
produkcji. To właśnie konstruk 
tor wespół z technologiem mo­
gą uzyskać efekty finansowe 
prawie dziewieciokrotnie wvż 
sze od tych, jakie otrzymuje 
się ymrowadzając sprawniej­
szy obieg materiałów, porząd­
niejsze składowanie, premio­
wanie za dbałość wśród
sonelu administracyjnego 
botników.

Po licznych badaniach

per- 
i ro-

oka-
zało się bowiem, że do całości 
możliwvch do osiągnięcia osz­
czędności materiałowych na 
danym wyrobie, myśl inżynier­
ska wnosi zwykle 90 procent, 
natomiast 1° procent przypa­
da na usprawnienia organiza­
cyjne. Tak wiec, po przeglą­
dzie magazynów, po spraw­
dzeniu i zagospodarowaniu za­
pasów. przyszła naturalna ko­
lej na postępowanie konstruk­
cyjne i technologiczne. Liczne 
przykłady z ostatnich miesięcy 
dowodzą, jak znakomito efek­
ty można w ten sposób wy­
pracować.

■ Gdy w dzietżoniowskiej „Din 
rze” krytycznie spojrzano na 
sam wyrób — na radioodbior­
niki — rychło okazało się, że 
stosunkowe proste zm i Re­
konstrukcyjne w podzespołach 
mogą zmniejszyć ilość zuży­
wanego materiału, dając aż do 
80 procent obniżki kosztów bez 
pośrednich. Gdy w Andrycho­
wie przyjrzano sie dobrze pom 
nie zasilającej silnik wysoko­
prężny, konstruktorskie oko 
odnalazło rychło możliwość 
lepszych rozwiązań: w efekcie 
poprawek przedsiębiorstwo za 
oszczędziło w ciągu —kn na 
materiałach do tej tylko pro­
dukcji dwa i pół miliona zło­
tych. Zmiana izolacji! używa­
nej w lodówkach we wroc- 
bwikim „Polarze” i w „Sile- 
sii” przyniosła dotąd 30 milio­
nów zaoszczędzanych złotych.

Postęp konstrukcyjny nie ma 
granic, czego oczywistym do­
wodem choćby zestawienie sa­
mochodu „Warszawa” — cięż­
szego o kilkaset kilogramów 
— z „Fiatem 125 P”. Ten ro­
dzaj postępu złączony jest za­
zwyczaj z technologicznym, 
tak jak sprzężone są ze sobą 
pytania. „co” i „jak”. Wpro­
wadzenie do programu wytwór 
czego kilku fabryk chemicz­
nych produkcji rur kanaliza­
cyjnych z polichlorku winylu 
zamiast żeliwnych jasno przed­
stawia istotę sprawy. Rura z 
PCV — to wyrób konstrukcyj­
nie inny od rury żeliwnej, a za 
razem — inaczej wykonany, 
gdyż nie snosób porównywać 
odlewania żeliwa z formowa­
niem wyrobu w technologii 
stosowanej w fabrykach two­
rzyw. Trzydzieści milionów 
złotych, to rezultat tej zmia­
ny. w której uczestniczyli kon­
struktorzy i technolodzy z kil­
ku branż. Warto zwrócić uwa­
gę na tę konieczność uczest­
nictwa specjalistów z wielu 
dziedzin w procesie postępu 
technicznego: tak na przykład 
wprowadzenie do produkcji sil 
ników elektrycznych serii „f” 
w Tarnowie, dających rewe­
lacyjne oszczędności materia­
łowe (zmniejszenie zużycia bla 
chy prądnicowei o 20 proc, że­
liwa i miedzi nawojowej — o 
30 proc.) wymagało, prócz za­
angażowania szarych komórek 
zakładowych specjalistów, tak 
że uzyskania nowych materia­
łów z hutnictwa. Podobnie w 
ożarowskim „Kablu” zaoszczę­
dzono kilkadziesiąt ton metali 
nieżelaznych dzięki uzyskaniu 
z chemii nowych i dobrych two 
rzyw izolacyjnych.

Rzecz, o której mowa nie jest 
więc czymś nieznanym i no­
wym — inżynierowie co dzień 
wnoszą ulepszenia — chodzi 
tylko o szczególne nasilenie in 
nowacji, wykorzystanie najcen 
niejszej części przemysłowego 
majątku — maszyn, których 
wartość zwiększa się dwukrot 
nie w ciągu pięciolecia.

Nie ma granic postępu kon­
strukcyjnego i technologiczne­
go, jest tylko granica kosztów. 
I w tym właśnie zawarta jest 
istota sprawy: w obecnym prze 
gładzie chodzi o realistyczne do 
stosowanie części metod wyt­
wórczych i części samych wyro 
bów do rzeczywistych możli­
wości sprzętowych przemysłu, 
tak znakomicie zwiększonych w 
ostatnich latach. Co roku każdy 
z przemysłów wprowadza do 
fabryk po tysiąc i więcej no­
wych wyrobów, wycofuje setki 
przestarzałych, wymienia mniej 
więcej dziesiątą cześć produk­
cji. Procesu tego nie można na 
srilać w taki sposób, by nagle, 
w ciągu roku wymienić cały 
program wytwórczy. Można na 
tomiast, po krytycznym prze-

glądzie produktów i metod wyt 
wórczych wprowadzić zmiany, 
wykluczające postępowanie nie 
nowoczesne, chłonące wiele ma 
teriałów.

Dwadzieścia jeden miliar­
dów złotych — to minimum 
oszczędności, jakie trzeba uzy­
skać w tym roku na kosztach 
materiałowych w przemyśle, 
by zapewnić wszystkim pełne 
zaopatrzenie. Te oszczędności 
są już wkalkulowane do 
bilansu i gdyby ich zabrakło, 
ktoś musiałby ograniczyć pro­
dukcję. Zatem rozpoczynana 
przez konstruktorów i technolo 
gów gra o każdy gram metalu 
jest jednocześnie rozgrywką o 
sprawne funkcjonowanie eko­
nomiki, o uzyskanie następnych 
procentów zwyżki dochodów i 
dochodu narodowego według 
proporcji jeden procent obniż­
ki zużycia — trzy procent wzro 
stu dochodu narodowego. Jest 
to jednocześnie gra o nowo­
czesność i konkurencyjność wy 
robów, gdyż produkty ciężkie i 
przeładowane materiałem są za 
zwyczaj mało użyteczne, wy­
magają wielkich nakładów ener 
getycznych w eksploatacji i 
transporcie.

Każdy miesiąc podnosi staw 
kę w tej grze — rosną ceny su 
rowców, zwłaszcza metali nie­
żelaznych. Nasi inżynierowie 
mają więc zapewniony doping 
ze strony społeczeństwa.

ripematem kolejnego wykła 
du miały być stosunki 
między rodzicami i dzie­

ćmi we współczesnym społe­
czeństwie. Dzieci, to znaczy 
uczniowie klas starszych, u- 
mieścili na ścianie sali wykła­
dowej... kwokę, dorodne jajo 
i jeszcze parę zabawnych ele­
mentów. Wszystko to ułożono 
w formie rebusu. Jego odczy­
tanie dawało trochę przekor­
ną sentencję: „pamiętaj, aby 
jajko nie było mądrzejsze od 
kury”. Od trzech lat, odkąd 
Uniwersytet Powszechny dla 
Rodziców w Szkole Podstawo­
wej nr 36 w Poznaniu zaczęła 
prowadzić matematyczka — 
Danuta Łapińska, dekoracje 
tematycznie związane z wykła 
dem oraz barwne afisze przy­
pominające c^as i temat wy-
kładu, nojawiają się 
zowo. Zawsze robi 
dzież.

Początkowo wlcale 
wielu chętnych na 
niach rodzicielskiego 
sytetu. Postanowiono

każdora- 
je mło-

nie było 
spotka- 
uniwer- 
więc ra

dykalnie zmienić formy orga­
nizacyjne. Dekoracje były po­
czątkiem odnowy, ale nie za­
łatwiały sprawy. Zamiast do-
tychczasowych odnotowań w
uczniowskich dzienniczkach 
wydrukowano specjalne imien 
ne zaproszenie na wykłady. 
Aby uniknąć chaosu i powta­
rzania tematów, wyodrębnio­
no zajęcia dla rodziców klas 
0—1 i klas 2—8. Z myślą o 
tych pierwszych robi się kolo 
rowe afisze. Uczniowie klas 
starszych ściśle współpracują 
z p. Łapińską. Przypilnowują 
rodziców, aby w oznaczonym 
terminie poszli do szkoły. Co. 
więcej, zobowiązali się wyko­
nywać w tym dniu prace do-
mowe za dokształcająca się
mamę czy tatę. W nagrodę, je

WW*-I
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RYSZARD WOLSKI

jedna zDwie przyjaciółki
prac Dawida Babajana prezento 
wanych na poznańskiej wystawie. 

Fot. — J. Lewandowska

PLASTYKĄ

Uczą się nie tylko dzieci

żeli

Obie eksponowane obecnie 
w Poznaniu — w ramach 
Dni Kultury Radzieckiej — 

wystawy rysunku, metaloplastyki 
i ceramiki Dawida Babajana oraz

Rodzicielski
uniwersytet
rodzice dotrą do szkoły,

dziecko otrzymuje dodatkowe 
punkty. Łatwo sobie wyobra­
zić w tej sytuacji doping dzie 
ci.

Początkowo, co tu ukrywać, 
szkolny uniwersytet miał słu­
chaczy głównie dzięki agita­
cji dzieci. Pani Łapińska zda­
wała sobie sprawę, że jedyną 
drogą pozyskania stałych słu­
chaczy jest staranny dobór 
prelegentów i tematów. Tropi 
ła ich więc po instytutach na 
szych uczelni, zasięgała rad u 
koleżanek prowadzących po­
dobne placówki. I tak stale 
zwiększała się liczba słucha­
czy. Obecnie na zajęcia, które 
odbywają się 2 i 3 razy w mie 
siącu, przychodzi 70—80 rodzi 
ców, a czasem powyżej setki.
O atrakcyjności tych zajęć
najlepiej świadczy fakt, że u- 
czestniczą w nich i nauczycie­
le.

Oczywiście, jak to zwykle 
bywa — najtrudniej zachęcić 
do pedagogicznej edukacji 
tych rodziców, którzy nie po­
trafią wychowywać własnych 
dzieci. Komisja Dydaktyczna 
Komitetu Rodzicielskiego, któ 
ra jest głównym motorem suk 
cesów uniwersytetu wysyła do 
tych najoporniejszych słucha­
czy zaproszenia w imieniu dy 
rektora szkoły i własnym. Za 
proszenia te najczęściej skut-

Sztuka naszych
radzieckich gości

serigrcfii Molle Leis, pokazują 
nam współczesną plastykę ra­
dziecką od innej i mało na ogól 
u nas w Polsce znanej, strony. Do 
tąd bowiem, w świetle zbioro­
wych prezentacji radzieckiej pla 
styki w Polsce, mieliśmy z regu­
ły do czynienia ze sztuką zdecy­
dowanie realistyczną i monumen 
talną, starającą się przede wszy 
stkim przekazać określone warto­
ści poznawcze. Tymczasem żarów 
no Ormianin Babajan jak i Eston 
ka Maile Leis prezentują w sa­
lach poznańskiego „Arsenału" 
prace bardzo osobiste i kamera] 
ne, a przy tym nieomal zupełnie 
nie pozwalające się rozpatrywać 
w kategoriach tzw. realizmu.

Rzeźbiarz z wykształcenia i wy 
chowanek erewańskiej wyższej 
artystycznej uczelni, Dawid Ba­
bajan, zdecydował się pokazać w 
Poznaniu trzy różne odcinki swej 
twórczości. Wyrastające z zafascy 
nawania starymi tradycjami sztu 
ki swego kraju, czekanki oraz 
związane z głównymi nurtami pla 
styki naszego stulecia prace w 
ceramice i rysunki. Wpływ sztoki

Picassa ujawnia się tutaj przede 
wszystkim w pracach ceramicz­
nych naszego gościa. Interesują­
ce są również jego rysunki, przy­
wodzące na myśl nasz polski for 
mizm.

W dziedzinie sztuk graficznych 
w Związku Radzieckim prym wio­
dą obecnie republiki bałtyckie, a 
przede wszystkim Litwa i Estonia. 
Tak przynajmniej powiedzieli mi 
przed rokiem, w Moskwie, radziec 
cy krytycy, a na podstawie ekspo 
nowanych obecnie w Poznaniu 
prac Maile Leis, wszystko wskazu 
je na to, że trzeba im przyznać 
rację. Tematem prac Maile Leis 
są kwiaty. Temat to banalny i 
mocno już wyeksploatowany. Ar­
tystka estońska zdołała jednak 
spojrzeć nań bardzo po swojemu 
i inaczej. Odwołała się do wciąż 
żywej w Estonii tradycji poetyc­
kiego, opartego na drobiazgo­
wym nieomal fotograficznym stu­
diu detalu, naturalizmu. Serigra- 
fie Maile Leis urzekają nas prze 
de wszystkim swą precyzją oraz 
czystym, żywym kolorem.

O. B.

kują, widać autorytet 
ma swoją wagę.

Komisja wspólnie z 
pińską ustala tematy

komisji

p. Ła- 
zajęć.

Często podpowiada je życie. 
Na przykład w ubiegłym ro- ‘ 
ku, gdy nadeszła pora decyzji1 
co do dalszej nauki, zaproszo­
no dyrektora szkoły budowla- ’ 
nej. Najpierw dyrektor opo-' 
wiadał o swojej szkole, a po-' 
tem zainteresowani rodzice ra 
zem z dziećmi poszli obejrzeć 
tę szkołę. Widać przekonują­
ca to musiała być prelekcja i ’ 
wycieczka, bo 20 uczniów pod ■ 
jęło naukę w budowlance.

Zainteresowaniem zebra-'1 
nych cieszą się omówienia me ii 
tod wychowawczych, tematy 'l 
z kręgu społeczno-psychologi- 
cznych podstaw wychowania" 
w rodzinie, sprawy ideowo- 
światopoglądowych treści wy-, 
chowania. Mówi się o sensie 
życia i autorytecie rodziców, 
o czasie wolnym ucznia i wy! 
chowaniu seksualnym, Prelek 
cje uzupełniane są filmami.

Nie zdarzyło się jeszcze, aby 
po prelekcji trzeba było za­
chęcać rodziców do dyskusji.' 
Wręcz odwrotnie. Przychodzą 
do prelegenta po poradę w in 
dywidualnych kłopotach wy-, 
chowawczych. Autorytet wy-i 
kładowcy łagodzi nieuzasad-/
nione żale rodziców pod adret 
sem szkoły, utwierdza w prze j 

nie uczeń, lecz •konaniu, że 
nauczycielka

Częstymi i 
uniwersytetu 
dla rodziców

miała rację.
cennymi gośćmi li 

powszechnego t 
są panie z jeżyć L

kiej poradni wychowawczo-^ 
zawodowej.

Każde spotkanie z rodzica- 
mi p. Łapińska wykorzystuje j 
na zaznajomienie ich z nowo-‘j; 
ściami wydawniczymi. RobiM 
wystawki. Rodzice przywykli; , 
do prenumeraty czasopism,';, 
chętnie czytają książki. Czy-'.1; 
taliby ich jeszcze więcej, gdy i. 
by były. Te, które się wypo-ffl 
życzą, pochodzą z biblioteki' ' 
szkolnej. Uniwersytet nie maj , 
własnej biblioteczki. Być mo-jj 
że w przyszłym roku głód ten;\ 
zaspokoi filia Miejskiej Biblio U 
teki im. E. Raczyńskiego Wji| 
Poznaniu. Broszury, które rozjj 
daje się rodzicom znosi p. Łajj 
pińska z całego miasta.

Uniwersytet Powszechny dla' ! 
rodziców przy Szkole Podsta- . J 
wowej nr 36 jest jednym z leli 
piej pracuiacych, ale nie je-u! 
dynym. Większość spośród 320 .’ 
placówek działających w Poz-:j 
naniu i w województwie mo-H 
że poszczycić się wymiernymi j j 
efektami. Widoczne są one w] 
zachowaniu dzieci, w stosun-b

Dokończenie na str. 4
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA .

Za oknem kanonada. Na 
dworze już jasno. Dzień 
1 maja w Berlinie zaczy 

na się dla nas zupełnie nieco­
dziennie. Nie spaliśmy całą 
noc, prowadząc, jak dotych­
czas, bezskuteczne pertrakta­
cje. Moskwa rozkazała, aby 
oczekiwać na odpowiedź, czę­
sto zadając pytania i uzgadnia 
W szczegóły rozmów. Ze szta 
nu frontu poproszono o na­
tychmiastowe przesłanie doku 
kentów przyniesionych przez 
Krebsa. Z dokumentami tymi 
Wysyłam do sztabu frontu puł 
kornika Tołkoniuka, szefa od 
działu operacyjnego sztabu ar 
mii.

Znów proszą mnie do tele­
fonu. Ze sztabu frontu zawia 
damiają. że jedzie do mnie ge 
nerał Sokołowski. Proszę uściś 
w wiadomość o Himmlerze, 

Hdzie jest Ribbentrop, kto jest 
szefem Sztabu Generalnego i 
8?zie jest trup Hitlera. Uzgad 
riam te pytania z Krebsem, 
Podnoszę słuchawkę i znów 
melduję:

7- Grosadmirał Doenitz znaj 
uie się w Meklemburgu. Tam 
z jest Himmler, którego 

^oebbels uważa za zdrajcę. 
łn^er-'n^ no<dobno chory, na po 

W Berlinie są tylko 
eobels. Bormann, Krebs.

generał Sokołow 
2a ‘ rozmowie ze mną sam 
S03yrJa zadawać pytania Kreb 

h żąda kapitulacji, przerwa

nia niepotrzebnego przelewu 
krwi. Krebs upiera się przy 
uznaniu nowego rządu z Doe- 
nitzem, prosi o zawieszenie 
broni i rozmowy z rządem ra­
dzieckim. Odrzucamy to zde­
cydowanie. Wówczas Krebs 
prosi, aby wysłać pułkownika 
von Dufwinga do Goebbelsa i 
nawiązać telefoniczną łącz­
ność z Kancelarią Rzeszy. 
Otrzymujemy zgodę ze sztabu 
frontu, aby wysłać do Kance­
larii Rzeszy Dufwinga po no­
we instrukcje i nawiązać po­
przez linię frontu łączność z 
Kacelarią Rzeszy. ■ Pułkownik 
wychodzi.

Jest godzina 10.40. Rozpoczę 
ły się nasze przygotowania ar­
tyleryjskie. Przeleciały samo­
loty. Krebs denerwuje się. 
Walka toczy się na całym fron 
cie, z wyjątkiem tylko tego od 
cinka, na którym nasi żołnie­
rze ciągną linię telefoniczną 
do Kancelarii Rzeszy. Wkrót­
ce meldują, że łączność ta jest 
nawiązana. Krebs ożywia się, 
bierze do ręki słuchawkę i 
zaczyna rozmowę z Goebbel­
sem, który wzywa Krebsa do 
siebie dla rozpatrzenia na­
szych warunków. Dajemy zgo 
dę na powrót Krebsa. Przed 
odejściem głośno czyta swoje 
notatki dotyczące naszych wa 
runków. Określa je jedno sło 
wo: kapitulacja.

Godzina 13.08. Krebs poszedł. 
Parlamentariusz z ramienia kie

MARSZAŁKA CZUJKOWA RELACJA

Z OSTATNICH GODZIN III RZESZY (2)

Berlin—I, 2 maja 1945
rownictwa III Rzeszy wrócił do 
Reich Kancelarii. Hersztowie 
faszyzmu nie zgodzili się na ka 
pitulację, nie chcieli uniknąć 
zburzenia Berlina, niepotrzeb­
nych ofiar po jednej i drugiej 
stronie, w tym i bezbronnych 
mieszkańców Berlina.

Ze wszystkich stron rozległy 
się salwy katiusz, poleciały ty 
siące pocisków i min na rządo 
we dzielnice, na Kancelarię 
Rzeszy, na Reichstag. Rezulta­
ty tego silnego i dobrze przygo 
towanego ostrzału wkrótce zao 
wocowały. Z dywizji korpusu 
zaczęły napływać meldunki o 
sukcesach naszych wojsk. O go 
dżinie 0.40 2 maja otrzymuje­
my niemiecki radiogram po ro 
syjsku „Halo, halo, mówi 56 
korpus czołgów. Prosimy przer 
wać ogień. O godzinie 0.50 cza 
su berlińskiego wysyłamy par- 
lamentariuszy na Most Pocz­
damski. Rozpoznawczy znak — 
biała flaga z czerwonym krzy 
żem”. Rozkazuję: szturm za­
przestać tylko na odcinku spot 
kania parlamentariuszy, przy­
jąć ich.

Znów telefon z 47 gwardyj-

skiej dywizji strzelców. Meldu 
ję: „pułkownik von Dufwing 
przekazał na Moście dokument 
podpisany przez dowódcę 56. 
korpusu czołgów: „Pułkownik 
sztabu generalnego von Duf­
wing jest szefem sztabu 56 kor 
pusu czołgów. Upoważniam go 
w imieniu własnym i w imie­
niu podlegających mi wojsk 
przekazać oświadczenie. Gene 
rał artylerii Weidling”.

Pułkownik von Dufwing o- 
świadczył, że jest upoważnio­
ny przez generała Weidlinga 
przekazać radzieckiemu do­
wództwu decyzję o przerwaniu 
oporu i kapitulacji. Łączę się 
z dowódcą frontu i melduję:

— Garnizon Berlina na wie 
lu odcinkach frontu armii pod 
daje się do niewoli. Dowódca 
56 korpusu czołgów, jednocze­
śnie dowódca obrony Berlina, 
generał artylerii Weidling 
wraz ze swoim sztabem też się 
poddał i wkrótce będzie u 
mnie. W tej chwili znajduje się 
tutaj delegacja wysłana przez 
dyrektora Ministerstwa Propa 
gandy, dr Friche, który jest za 
stępcą Goębbejsa. Delegacji 
przewodniczy niejaki Heins-

dorf. Oświadczył mi, że Goeb­
bels popełnił samobójstwo, Bor 
mann i rodzina Goebbelsa zgi 
nęli w Kancelarii Rzeszy, jako 
by od wybuchu gazu. O losach 
generała Krebsa nic nie wie­
dzą. Dr Friche został więc w 
Berlinie najbardziej reprezen­
tatywnym przedstawicielem 
byłego rządu. Zgadza się na ka 
pitulację i prosi, aby umożli­
wić mu nadanie przez radio we 
zwania do złożenia broni i 
przerwania oporu. Marszałek 
pyta:

— Możemy mieć pewność, że 
dr Friche powie przez radio to, 
co obiecuje?

Powiedziałem, że możemy. 
Za oknem błękitny świt. Godzi 
na 6.45 2 maja. Komunikuję 
wszystkim obecnym, a głównie 
delegacji od Frichego:

— Po pierwsze: radzieckie 
dowództwo przyjmuje kapitu­
lację Berlina i wydaje rozkaz 
o zaprzestaniu działań wojen­
nych. Po drugie: pozostałe je­
szcze wojskowe i cywilne wła 
dze muszą zawiadomić wszy­
stkich żołnierzy, oficerów i lud 
dność, że całe wojskowe wypo 
sażenie, gmachy, komunalne u-

rządzenia i dobra powinny być^, I 
nienaruszone, niczego nie wy-'1 ’ 
sadzać w powietrze, i nie ni-' 
szczyć, szczególnie wyposażę-J 
nia wojskowego. Po trzecie:'; 
Wy, Panie Heinsdorf, pojedzie' 
cie wraz z naszym oficerem do ’ 
dr. Friche, weżmiecie go ze so-pj 
bą do radiostacji, a po jego wyh 
stąpieniu wrócicie razem tu-j; 
taj. J

Po czwarte: jeszcze raz pod-’ 
kreślam, że gwarantujemy ży' 
cie żołnierzom, oficerom, gene’. 
rałom i mieszkańcom i w mia1 
rę możliwości udzielimy me-j 
dycznej pomocy rannym.

Po piąte: żądamy, aby nie' 
było żadnych prowokacyjnychp 
wystąpień, wystrzałów, czy dy i 
wersji ze strony Niemców,!' 
gdyż w tym wypadku wojskaj 
nasze będą zmuszone za.stoso-1 
wać odpowiednie środki.

Delegacja od Frichego spoty' 
ka się w drzwiach z' przyby­
łym do mnie generałem We id 
lingiem. Ten spojrzał na nich 
złym wzrokiem i powiedział: J 
trzeba to było zrobić już wczeh 
śniej.

Godzina 12. Berliński garni-. 
zon, wojska SS broniące Kan­
celarii Rzeszy i rzesztki hitle­
rowskiego rządu skapitulowa­
ły.

Opr. —
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
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Przed referendum w Wielkiej Brytanii Wybory samorządowe

Polaryzacja poglądów
w sporze o Wspólny Rynek

w Badenii-Wirtembergii
W niedzielę odbyły się wy­

bory samorządowe w Badenii 
-Wirtembergii, kraju związko

Siatkarki Budowlanych

W Wielkiej Brytanii trwa kampania przed referendum, w 
którym społeczeństwo brytyjskie ma określić stosunek swego 
kraju do Wspólnego Rynku. Charakterystyczny jest fakt, że
w kampanii linia podziału opinii nie pokrywa się z linią po­
działu według przynależności
Wydarzeniem dnia jest do- 

- kument ogłoszony przez mniej- 
■ szościową grupę członków rzą 

*■ du pt. „Strategia wycofania 
Wielkiej Brytanii z EWG”. Do 

' kument wyznacza dzień 1 stycz 
!- nia 1976 r. „Dniem niepodleg­
łości” Wielkiej Brytanii, w na 
stępstwie przegłosowania „nie” 

,w referendum w sprawie EWG. 
;* Według autorów „strategii wy 
• cofania”, z nowym rokiem Wie! 
' ka Brytania mogłaby odzyskać 
'poprzez odpowiednie rokowa- 
^nia utraconą wskutek przyłą- 
^czenia się do Wspólnego Ryń­
sku kontrolę nad polityką gospo 
, dar cza i powrócić do „otwar-

Zmniejsza się 
emigracja do Izraela 

■>
Jak podano oficjalnie w Iz- 

' raelu, w pierwszym kwartale 
: ibr. przybyło do tego kraju o 

50 proc, mniej emigrantów 
; niż w analogicznym okresie 
\roku ubiegłego.

i ■ Jest to potwierdzenie ten- 
; jdencji, która zarysowała się 
I iw latach poprzednich.

Jednocześnie stale wzrasta 
( liczba osób, które opuszczają 
i ;państwo izraelskie. (PAP)

Rodzicielski

Jju

uniwersytet
Dokończenie ze str. 3

rodziców do szkoły i

partyjnej.
tej” polityki handlu światowe­
go.

Natomiast czołowi przedsta­
wiciele „proeuropejskiego” obo 
zu twierdzą, że wystąpienie W. 
Brytanii z EWG miałoby kata­
strofalne następstwa dla inte­
resów brytyjskich. Ostatnie 
sondaże opinii publicznej wska 
zują raczej na to, że W. Bry­
tania nie wycofa się ze Współ 
nego Rynku.

Według ankiety opublikowa 
nej w londyńskim dzienniku 
„Evening Standard” 60 procent 
wyborców opowiada sie w tej 

chwili za pozostaniem W. Bry 
tanii we Wspólnym Rynku. 29 
proc jest przeciwko pozostaniu 
w EWG i 12 proc. — nie ma 
poglądu w tej sprawie. Wynik 
ankiety „Evening Standard” 
pokrywa się z danymi, wielu 
innych, przeprowadzonych nie­
dawno sondaży.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje, się w Londynie na 
zwołany w związku z referen­
dum, nadzwyczajny zjazd rzą­
dzącej Partii Pracy. Na zjazd, 
który odbędzie się w nadcho­
dzącą sobotę, krajowy komitet 
wykonawczy partii zgłosił pro 
jekt uchwały przeciwstawiają­
cej się dalszemu uczestnictwu 
W. Brytanii w EWG. Dokument 
ten jest sprzeczny z oficjalnym 
zaleceniem większości człon­
ków rządu premiera Harolda 
Wilsona, aby społeczeństwo gło 
sowało „tak” w referendum.

Ma on jednak wszelkie szanse 
przyjęcia, ze względu na nie­
przychylne wobec EWG nastro 
je szeregowych członków partii 
oraz związków zawodowych.

Spór o wspólny rynek będzie 
ponownie rozpatrywany na fo 
rum parlamentu. W tym tygod 
niu Izba Gmin powinna zakoń 
czyć pracę nad ustawą zatwier 
dzającą rządowy wniosek w 
sprawie przeprowadzenia refe­
rendum w dniu 5 czerwca.

PAP

wym położonym 
wo-zachodniej 
Przyniosły one 
stanu posiadania

w południo- 
części RFN. 

zwiększenie 
partii chrze-

w II lidze

ich
■ .współpracy ze szkołą. Np. w 
1 'Technikum Gastronomicznym 
■ w Ostrowie jako jedną z form 
’ ‘w łagodzeniu konfliktów mię 

r. dzy rodzicami a dziećmi wpro 
! wadzono odtwarzanie z taśm 
h jnagnetofonowych wypowiedzi 
i ’ dzieci. W zbiorczej szkole w 

Pobiedziskach preferuje się 
V film. W 55 szkołach gminnych 

z powodzeniem prosperują uni 
) wersytety. Z nowym rokiem 
/ szkolnym powstaną one w po 

zostałych szkołach gminnych, 
r; ' Towarzystwo Krzewienia 
>;■ Kultury Świeckiej, doceniając 
ij rolę uniwersytetów, stara się

•i1

;)

£omóc ich organizatorom po­
przez szkoleniowe spotkania, 
które odbywają się dwa razy 
Jw roku, wysyłanie instrukto­
rów, szczególnie do punktów 
oddalonych od Poznania, wy- 
daje materiały do programo- 
Jwania zajęć, dysponuje listą 
prelegentów, gromadzi taśmy 
z nagraniami tematycznymi.

’ Dotąd uniwersytety działa- 
Jy przy przedszkolach, szko-

i lach podstawowych i średnich. 
) ^TKKŚ chce rozszerzyć ich za 
i; sięg na zakłady pracy, komi- 
*. łety osiedlowe (ze szczegól- 
- nym uwzględnieniem środo- 
i wisk kobiet niepracujących). 
L W związku z tym nowym za- 
< siegiem oddziaływania uni- 
'ł Wersytetów powszechnych dla 
? rodziców Instytut Pedagogiki

UAM opracował program przv 
k Sposobienia do życia w rodzi- 
1 , nie. Bedzie on niebawem wdra 
H żany. Towarzystwo wychodzi 
i ' z założenia, że trzeba uczyć 
: 1 nie tylko jak wychowywać, 
l,’ ąle jak żyć. by znaleźć pełni*5 
[ i sens egzystencji, by nauczyć 
!' rodziców i dzieci jak mądrzp 
i'( pokierować własnym życiem.

BARBARA 
GR ŻEGORZEWSK A

HUMOR I

ścijańskich demokratów (CDU) 
oraz Wolnej Partii Demokra­
tycznej (FDP). Socjaldemokra 
ci stracili wiele mandatów w 
stolicy kraju, Stuttgarcie, a 
także w Karlsruhe, we Fry­
burgu, Mannheim i Ulm.

W stolicy Badenii-Wirtem- 
bergii na listę CDU padło 
42,5 proc, głosów tj. o 9,1 proc, 
więcej niż w październiku 
1971 r. W Karlsruhe stan po­
siadania CDU zwiększył się o 
3 proc. (PAP)

Ztote wstęgi" dla polskiej konfekcji

Zakończenie wiosennych 
targów brneńskich

Dobiegły końca VI międzynarodowe, wiosenne targi ar­
tykułów powszechnego użytku w Brnie, w których uczest­
niczyło prawie tysiąc wystawców z 38 krajów świata. Targi 
zakończyły się wielkim sukcesem gospodarzy.
Czechosłowackie centrale 

handlu zagranicznego i przed­
siębiorstwa zawarły w czasie 
ich trwania kontrakty handlo 
we na sumę 3,4 mld koron de 
wizowych, z czego 2/3 przypa 
da na eksport, a 1/3 na im­
port. Najwięcej kontraktów 
(77 proc.), zawarli nasi połud­
niowi sąsiedzi z krajami socja 
listy czny mi. Pod względem 
wielkości tych kontraktów na 
nierwszym miejscu spośród 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej znalazł się Związek Ra­
dziecki, na drugim NRD, a na 
trzecim — Polska.

Nasi handlowcy zawarli kon

trakty eksportowe z CSRS na 
kwotę ponad 4,5 min rubli, a
importowe 721 tys. rubli.

Siatkarki Budowlanych awansowały do n ligi. Ta przyjemna w 
domość dotarła do nas z Radomia, gdzie w dniach 14—20 bm. rozs/' 
wany był finałowy turniej o wejście do II ligi.

Oprócz zespołu poznańskiego w 
turnieju udział wzięły: AZS II 
Warszawa, Anilana Łódź. AZS Bia­
łystok Spójnia Gdańsk i Sta] Mie­
lec. Siatkarki Budowlanych uzyska 
ły następujące wyniki: ze Stalą 
Mielec wygrały 3:2. następnie prze 
grały kolejno z Anilaną 2:3. ze 
Spójnia 0:3 1 z AZS Białystok 2:3 
wvgrywajac w decydującym o

awansie spotkaniu z AZS U w., 
szawa 3:2. t-

Rozrusznik serca ® Kleszcze do łączenia 
odłamków kostnych • Stereofonendoskop

Wynalazki dla służby zdrowia
Urząd Patentowy PRL opublikował ostatnio sporą ilość 

opisów patentowych, zgłoszonych przez poszczególne aka­
demie medyczne. Wśród nich wiele zasługuje na szczegól­
ną uwagę. M. In. Andrzej Zebrowski z Akademii Medycz 
nej w Łodzi jest twórcą rozrusznika serca, który eliminu 
je wiele niedogodności w stosowaniu już znanych. Do­
tychczas stosowane rozruszniki serca, w których impulsy 
elektryczne doprowadzane są do serca z generatora, znaj-
dują się wraz ze źródłem zasilania ciele pacjenta.
Inne rozruszniki doprowadzają do serca impulsy z gene­
ratora, umieszczonego poza ciałem pocjenta przy pomocy 
przewodów. Jest to uciążliwe i skomplikowane.
Wynalazek Andrzeja Że­

browskiego eliminuje te niedo 
rodności. Rozrusznik składa
nię z generatora 
so źródło prądu 
nej doń cewki 
Wewnątrz ciała

zawieraj ące- 
i przyłączo- 
indukcyjnej. 

pacjenta jest
umieszczona druga cewka in­
dukcyjna, której jedna elek-

Wzrost przestępczości 
kobiet amerykańskich
Jak podało Federalne Biuro 

Śledcze (FBI), kobiety amerykań­
skie popełniają obecnie więcej 
morderstw, rabunków z bronią w 
ręku, napadów i włamań, niż kie 
dykolwiek w przeszłości.

W latach 1960—73 liczba kobiet 
aresztowanych za poważne prze­
stępstwa — jak zabójstwa, rabun­
ki, okradanie samochodów, napa­
dy — wzrosła o 277,9 proc. W tym 
czasie liczba mężczyzn aresztowa­
nych za te same przestępstwa 
zwiększyła się jedynie o 87,9 proc.

Niezależnie jednak od tego ko­
biety w USA popełniają wciąż o 
viele mniej przestępstw niż męż-

one 
, a

użyźni. W 1973 r .dokonały < 
78.967 poważnych przestępstw, 
mężczyini — 768.743. (PAP)
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Gdzie byles 
tak długo?

Duży kontrakt zawarła m. in. 
nasza centrala „Ciech” na do­
stawę w tym roku do Czecho­
słowacji kosmetyków wartoś­
ci 1,5 min rubli. „Unitra” do­
starczy zaś naszym południo­
wym sąsiadom, również w 
tym roku, 25 tys. gramofo­
nów.

Warto podkreślić, iż w mię­
dzynarodowym konkursie mo 
dy przyznano naszym wystaw 
com „złote wstęgi” za prezen­
towane tu modele konfekcji 
damskiej i męskiej.

W przyszłym roku na tar­
gach brneńskich zostaną zaprę 
zentowane nie tylko artykuły 
powszechnego użytku, ale tak 
że, w większym niż dotąd stop 
niu, maszyny i urządzenia dla 
+ego działu gospodarki.

Kręglarski turniej 
o „Puchar Poznania" 
w rekordowej obsadzie

VI z kolei międzynarodowy tur­
niej kręglarski o „Puchar Pozna­
nia”, rozpoczynający się 24 bm. 
— rozgrywany będzie w rekordo­
wej obsadzie 135 zawodników i za­
wodniczek. W ośrodku „Czarna 
kula” zmierzą się reprezentanci 
Bułgarii Czechosłowacji Jugosła­
wii. NRD. Węgier i Rumunii oraz 
cała krajowa czołówka z obrońca 
tytułu i zwycięzcą indywidualnym 
ostatniego turnieju — Czesławem 
Kempendorfem oraz tryumfato­
rami gier mieszanych — Grażyna 
Kocan i Antonim Bąkiem.

Tegoroczny turniej będzie nie­
zwykły nie tylko z uwagi na re­
kordową liczbę zawodników, lecz 
przede wszystkim na wysoki po­
ziom imprezy. Gwarantuje go 
uczestnictwo m. in. dwukrotnego 
mistrza Europy juniorów — Węgra 
Beli Csanyiego oraz członkini ze- 
sr>ołu mistrza świata — również 
Węgierki — G. Tompy. Bardzo sil­
na ekipa kreglarzy nrzybędzie z 
NRD z Klaussem Meisnerem naj­
lepszym zawodnikiem ligowym z 
Buna Halle, zdobywca klubowego 
Pucharu Europy oraz Meinerem 
Schusterem z Karl-Zeiss-Jena 
dwukrotnym zdobywca klubowego 
Pucharu Europy. Nie znamy jesz­
cze składu zespołu Rumunii. Bez 
względu jednak na to kto urzy- 
jedzie do Poznania. Rumuni wy­
stąpią w roli faworytów, gdy zwa- 
żymy, że na ubiegłorocznych mi­
si rz---sf wach świata zdobyli oni 12 
spośród 14 medali, (ask)

OSTATECZNA TABELA 
TURNIEJU

1. Anilana 4 14..
2. AZS Białystok 4
3. Spójnia 3
4. Budowlani 2 10',.
5. stai 1 g:
6. AZS II Warszawa 1 5^

Tak więc Budowlani zajmą nai 
prawdopodobniej w II lidze miej­
sce Energetyka. A oto pierwsza 
szóstka zespołu, który awansował 
Maria Kołodziej. Danuta Dusząc 
Danuta Kardasz. Dorota Łakomej 
ka. Barbara Braun, Hanna Bud-,' 
Trenerem drużyny jest Andrzej 
Wieczorek, a jej kierownikiem 
Franciszek Czerniak. Gratulując 
siatkarkom Budowlanych sukcesu 
życzymy im udanych startów Ń 
najbliższym sezonie, (ad)

Wyrok na
Adama Musiała
Jak informuje „Dziennik Polski” 

w piątek, 18 bm. przed Sądem Po­
wiatowym dla m. Krakowa zapad) 
wyrok w sprawie Adama Musiala 
piłkarza i członka kadry narodo­
wej 3i października ubr. prową. 
dząc w stanie nietrzeźwym samo­
chód osobowv spowodował on czo- 
łowe zderzenie z jadącym z na. 
przeciwka samochodem ciężaro­
wym.

Sad skazał A. Musiała na 2 lata 
pozbawienia wolności z zawiesze­
niem kary, na 3 lata, zakaz prową 
dzenia pojazdów mechanicznych 
przez 5 lat oraz 20 000 złotych 
grzywnv z zamianą na 6 miesięcy 
więzienia.

Uczczono pamięć ofiar reżimu

8 rocznica zamachu

W 
ustał 
łowy 
mały

stanu w Grecji
poniedziałek w południe 
na krótki czas ruch ko­
na ulicach Aten, wstrzy 
prace przedsiębiorstwa.

Adwokaci

troda jest połączona z sercem, 
zaś druga z innymi tkankami. 
Rozpoczęcie stymulacji serca 
polega na uruchomieniu gene­
ratora, co jest czynnością tak 
prostą, że może tego dokonać 
każda osoba.

Innym niemniej cennym 
wynalazkiem są kleszcze do 
łączenia odłamków kostnych, 
których twórcą jest Edward 
Augustyniak z Akademii Me­
dycznej w Lublinie. Stosowa­
ne dotychczas przy zabiegach 
chirurgicznych kleszcze ze sta­
łymi szczekami chwytnymi, 
mają kształt półokrągły o po 
wierzchni zębatej. Niedogod­
nością tvch, kleszczy jest ko­
nieczność stałego naciskania 
ręka na dźwignię podczas łą­
czenia odłamków kostnych. 
Ponadto niedoskonałość profi­
lu szczek chwytnych powodu­
je, że łączone odłamy mogą 
sie przesuwać w czasie onera- 
cji. Istota wynalazku Edwar­
da Augustyniaka polega na 
skonstruowaniu kleszczy ze 
szczękami o profilu nryzmo- 
wym, które pozwalają na 
sztywne uchwycenie odłamów 
kostnych.

Akademia Medyczna we 
Wrocławiu może zapisać na 
swoim koncie wynalazek ste- 
reofonendoskopu, przeznaczo­
nego do osłuchiwania serca 
oraz płuc. Powszechnie stoso­
wane fonendoskopy składają 
się z dwóch słuchawek, dopro 
wadzających do obu uszu fa­
lowodów, połączonych ze sobą 
rozdzielaczem oraz zazwyczaj 
z jednego czujnika. Celem 
twórców wynalazku z Akade 
mii Medycznej we Wrocławiu 
było uzyskanie przestrzenne­
go, stereofonicznego odbioru 
szmerów oddechowych i tonów 
serca dla ułatwienia lokaliza­
cji źródeł dźwięków. Przyczy 
ni się to znacznie dn "spraw 
nienia diagnostyki, (PAI)

Mieszkańcy stolicy Grecji ucz­
cili dwuminutową ciszą pa­
mięć ofiar dyktatury wojsko­
wej.

Przed ośmiu laty, 21 kwiet­
nia 1967 r., w Grecji dokona­
no faszystowskiego przewrotu 
i do władzy doszła junta. Ty­
siące Greków o różnych prze 
konaniach politycznych zostało 
wtrąconych do więzień i obo­
zów koncentracyjnych. Ze 
szczególnym okrucieństwem 
junta potraktowała komuni­
stów i innych przedstawicieli 
sił demokratycznych i lewico­
wych. 21 kwietnia stał się dla 
narodu greckiego dniem walki 
przeciwko faszyzmowi i reak­
cji.

Masowe wystąpienia ludno­
ści greckiej pod hasłami „Nie 
— faszyzmowi”, „Nie — dyk­
taturze” odbyły się w ponie­
działek w całej Grecji. (PAP)

~ prokuratorzy 5:1
W sobotę w samo południe 

stadion poznańskiego AZS-u 
niemal wypełnił się ni e- 
m a l ekspertami futbolu, któ 
rzy obserwując mecz — adwo 
kaci — prokuratorzy przeży­
wali emocje niemal takie, 
jakich dostarczył pojedynek 
na Stadionie Olimpijskim w 
Rzymie. Wprawdzie można by 
to odnieść wrażenie, że spotka 
nie rzymskie stało na nieco 
wyższym poziomie, ale prze­
cież zakończyło się ono wyni­
kiem bezbramkowym (a wia­
domo: mecz bez goli traci na 
atrakcyjności), podczas gdy 
wielkopolscy prawnicy — pił­
karze zdołali aż sześć razy u- 
mieścić piłkę w bramce.

W pierwszej połowie spot-

Motocykle

Wielkopolanie 
w kadrze narodowej
Polski Związek Motorowy ogło­

sił aktualne składy kadry narodo 
wej żużlowców oraz motocyklistów 
występujących w wyścigach, mo- 
tocrossach i rajdach obserwowa­
nych. Wśród najlepszych zawod­
ników nie zabrakło również po­
znaniaków.

W kadrze wyścigowej —ulicznej 
znaleźli się: wielokrotny reprezen­
tant kraju Ryszard Mankiewicz, 
trzykrotny mistrz Polski w wy­
ścigach ulicznych — Edward Sta- 
chowski, drugi wicemistrz kraju 
— Mirosław Wylęgała oraz Jerzy 
Szymkowiak. Wszyscy cl zawod­
nicy startują w barwach poznań­
skiego Motoklubu Unia.

W doborowej stawce żużlowców 
kandydatami do ekipy reprezentu­
jącej Polskę w imprezach między­
narodowych znalazło się trzech 
podopiecznych trenera Andrzeja 
Pogorzelskiego z leszczyńskie) Uni- 
nii: Bernard i Zbigniew Ja,dero- 
wie oraz Jerzy Kowalski. Ta trój­
ka zawodników, demonstrując sta­
łą wysoka formę zadomowiła si? 
już w narodowej kadrze żużlow­
ców. (ask)

A. Kanikowski 
mistrzem Skandynawii

Spotkanie z M. Rejewskim

Jeszcze raz 
o tajemnicy „Enigmy"

Duże zainteresowanie dziennika 
rzy zagranicznych, akredytowa­
nych w Warszawie wzbudziło spot 
kanie, poświęcone udziałowi Po­
laków w odczytaniu nieńiieckiego 
systemu szyfrowego „Enigma”. 
Jak wiadomo, akcja ta, prowatlzo 
na w latach poprzedzających II 
wojnę światową oraz w czasie jej 
trwania zakończyła się pełnym 
sukcesem.

W spotkaniu zorganizowanym 
21 bm. przez Polską Agencję „In­
terpress” uczestniczył Marian Re­
jewski, jeden z tych, którzy ode-
grali kluczową rolę akcji
„Enigma”. Liczący obecnie 70 lat 
M. Rejewski, z zawodu matema­
tyk, wchodził w skład zespołty 
który na zlecenie wywiadu pol-\ 
skiego od 1932 r. pracował nad roz 
kodowaniem niemieckich szyfrów. 
Polakom udało się zbudować ko­
pię maszyny szyfrującej „Enigma”
i rozpracować stosowane 
hitlerowców, wielokrotnie 
niane szyfry. (PAP)

przez 
zmie­

kania drużyna prokuratorów 
chwilami stosowała system, 
który można by uznać za ca- 
tenaccio, gdyby w nim mniej­
szą rolę pełniła przeszkoda te 
renowa w postaci gigantycz­
nej kałuży na polu karnym. W 
tej części zawodów padła bram 
ka, którą adwokaci uzyskali z 
jedenastki.

Po przerwie raz doszło do 
gry w maksymalnym stopniu 
kolektywnej. Efektem tego by 
ła druga bramka dla adwoka­
tów — wspólne dzieło napast­
nika palestry i obrońcy zespo 
łu prokuratorskiego. Później 
współpraca między drużynowa 
nie obejmowała już popisów 
strzeleckich, w tym czterech 
zakończonych kapitulacją 
bramkarzy. Szkoda, że tego 
nie oglądali napastnicy Il-li- 
gowej Warty.

Końcowy wynik 5:1 dla ad­
wokatów, dla których bramki 
zdobyli: R. Wegner i P. Moś 
— po dwie oraz W. Michalski 
— jedną. Pokonani uzyskali 
gola ze strzału B. Sochy.

Rezultat spotkania, jak i je 
go ocena w tym sprawozdaniu 
są. prawomocne i nie podlega 
ją zaskarżeniu nawet w trybie 
rewizji nadzwyczajnej, (ak)

P. S. Już całkiem serio: duże 
brawa dla aktorów sobotniego wi 
dowiska za zapał i niezły poziom 
gry, a także dla organizatorów re 
'aksu w formie cyklu rozgrywek 
ułkarskich (sędziowie — adwoka­
ci — prokuratorzy) zainicjowanych 
meczem, o którym piszemy.

Dużym sukcesem florecisty poz 
nańskiej Warty — Andrzeja Kani 
kowskiego zakończyły się rozgry­
wane w Halmstad (Szwecja) mię 
dzynarodowe mistrzostwa Skan­
dynawii w szermierce. Poznaniak 
w zawodach, w których startowa 
li reprezentanci 7 państw wywal­
czył I miejsce i zdobył mistrzow­
ski tytuł na rok 1975. (wił)

Sukces poznańskich 
ekonomistów

Przez 5 dni w sali przy ul. Młyń 
sklej toczyły się rozgrywki o mis 
trzostwo Polski uczelni ekonomi­
cznych w koszykówce kobiet 1 
mężczyzn. Turniej przyniósł g®ne 
ralny sukces poznańskiej Akade­
mii Ekonomicznej. Drużyna żeń­
ska nie napotkała na godnego sie 
bie rywala, i wygrała wszystkie 
mecze z bardzo dużą przewaga 
punktową. Mężczyźni także poko­
nali wszystkich przeciwnikóW’ 
lecz ich mecze były już bardzie) 
wyrównane. W pojedynku decydu 
jącym o pierwszym miejscu, g°s' 
podarze pokonali SGPiS Warsza­
wa 51(49.

Kolejność dalszych lokat W*a 
następująca: kobiety: 2. AE Wro­
cław, 3. SGPiS Warszawa, 4- 
Katowice, 5. AE Kraków; mężczy 
ni: 2. SGPiS Warszawa, 3. AE 
towice, 4. AE Wrocław, 5. AE ^ra 
ków.

W klasyfikacji na najlepszy0^ 
strzelców również zwyciężyli P°z 
naniacy. wśród kobiet D. 
szyńska, a wśród mężczyzn 
Jordan z tą samą ilością punkto 
- 89‘ i.

Warto podkreślić dobrą organ 
zację zawodów oraz zaintereso^’ 
nie imprezą ze strony władz 0 
czelni, (wił)



Pracownicy poszukiwani

---- Liebiorstwo Robót Elektrycznych „Elek- 
^montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16,

elektromonterów, 
mechaników samochodowych,

^nagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
budownictwie. Pracownikom oddelegowa- 

* +eren, przedsiębiorstwo gwarantuje za- 
^t^owanie i rozłąkowe.

kłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
rlektromontaż”, Poznań - Junikowo, ul. 

Łazowska 12/16, telefon 67-52-51. 2283-K1

. cja powiatowej Szkoły — Centrum 
gwałcenia Rolniczego w Grzybnie zatrudni 

dyrektora d/s oświaty pozaszkolnej 
j kursowego szkolenia rolniczego, 

wymagane wykształcenie wyższe rolnicze 
oraz 5-letni staż pracy. Wynagrodzenie wg 
Karty Praw i Obowiązków Nauczyciela.

803-K2

Praca O Nauka
poszukuję opiekunki dwój 
ki dzieci (jedno szkolne). 
Warunki bardzo dobre. 
Ściegiennego 120a

glusarza - spawacza (elek­
tryczny) przyjmie warsz­
tat mechaniczny Ślusar­
sko - kotlarski. Marian 
<sierżant, Poznań, Głogow 
ska 362 . 8218g

Uczennicę do krawiectwa 
damskiego przyjmę. Po­
znań, Małeckiego 32.

8294g

Fryzjerka damska, uczeń 
nica potrzebne. Ul. Swier
czewskiego 65. 9482g
Pracownik naukowy udzie 
la korepetycji z chemii. 
Tel. 69-91-81, wewn. 340. 
______  8254g
Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzaminów. 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

7000g

Kupno © Sprzedaż
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
nawet pojedyncze, kolek­
cjoner. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7770g.

W dniu 19 kwietnia 1975 r. zmarł nagle

mgr ADAM NOWICKI
b, długoletni wicedyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, odznaczony Orderem „Polonia 
Restituta”, Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową 
Odznaka Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, Honorową Odznaką m. Poznania 

i licznymi odznaczeniami samorządu 
gospodarczego rzemiosła.

Wzór prawości i szlachetności, niezapomniany 
kolega i przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 kwiet­
nia 1975 r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto- 
wie (Główna).

Stroskanej Rodzinie wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

10981g

Dnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł

ADAM KAWECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Starołęce.
. W głębokim smutku, pogrążeni 

żona, córka, syn i rodzina
Osiedle Oświecenia 
(dawniej ul. Bystra). 11026g

W dniu 17 kwietnia 1975 r. zmarł nagle w wie­
ku 62 lat

KAZIMIERZ RYBARCZYK
długoletni, ceniony pracownik Zakładów Rowe­
rowych „Predom - Romet” w Poznaniu.

Zegnamy Go z żalem. Rodzinie Zmarłego skła­
dają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
Rada Robotnicza i współpracownicy

422-K3

Dnia 18 kwietnia 1975 r. zmarła nasza naj- 
orozsza, najukochańsza mama, babcia i teścio­
wa, śp.

MARIA ROSZKIEWICZ
z domu Piotrowska 

członek ZBoWiD
? odhedzie się dnia 22 bm. o godz. 15
* Kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W smutku pogrążona

Stęszew, ul. piotra Skargi 18 a m. 9. 10970g

Dnia 18 kwietnia 1975 roku zmarł nagle śp. 

inż. MARIAN KRAJEWSKI 
wieloletni Pracownik Wojewódzkiego Biura

Projektów Budownictwa Wiejskiego 
w Poznaniu.

i ^inie^nn ^i dla n8S Przykładem obowiązku 

współczucia2 k^daj*0 na^serdeczn^e^sze wyrazy 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
WBPBW w Poznaniu

423-K3

t kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu mój
Kochany mąż, brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ PALCZEWSKI
odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.30 a cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Głogowska 58.
żona i rodzina

11084g

t e t a kwietnia 1975 r. opuściła nas po dłu- 
nasza t ch°robie, moja najdroższa żona, 
sióstr,! chana, troskliwa matka, jedyna córka, 

Ira i szwagierka

Krystyna z Gawrońskich
Po Smierzchałska

0 godzin. °dhędzie się w środę, dnia 23 bm.
• 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni
Poznań . najbliżsi

’ Noskowskiego 4. 11047g

Kupię bony PeKaO, oraz 
spacerówkę niemiecką. 
Tel. 465-15, po 16. 10418gpr.
Betoniarkę 150 1 kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8228g.

Kupię atlas anatomiczny. 
Tel. 437-45. 820Ig
Sprzedam nowy piec c. o. 
Camino, 1,7 m8, nowy — 
szwedzki palnik na ropę, 
żeliwo kanalizacyjne. Tel. 
420-91, wewn. 27, godz. 
8—14. 8211g
Motocykl MZ 250 sprze­
dam. Włodkowica 31 m. 6, 
godz. 15—18. 10689g
Sprzedam magiel ręczny, 
duży. Gorczyczewskiego 9 
m. 6. 1075Ig
Sprzedam 1.000 pomido­
rów „Rewermun” w lo­
tkach na torfie, zdrowot 
ność gwarantowana. • Lu­
boń 3, Czerwonej Armii
77. 10710g
Szafę dwudrzwiową, po­
liester, ciemny orzech — 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 11 m. 
45, Winogrady, godzina 
17—20. 10952g

Sprzedam Jawę 90. Po- 
znań, Słupska 234. 8292g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K w dobrym stanie, z 
pługiem. Florian Janko- 
wiak, Wynakowo, poczta 
Smieciska, pow. Środa 
Wlkp. 411p

Samochody
Sprzedam Trabanta. Kro­
toszyn, tel. 24-83. Maciej 
Mistecki, Pogorzela, ul. 
Błonie 18,409p
Bugatti lub inne tej kla­
sy auta przedwojenne — 
kupię. Oferty: 62817 „Pra 
sa”, Kraków, Wiślna 2.

924-K2

© Lokale
Gniezno! Spółdzielcze M-2 
balkon, winda, II ptr._ za­
mienię na M-3 lub więk­
sze w Poznaniu, za dopła 
tą. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8665g.
Pokój odstąpię letnikom. 
Otlewska, Gdynia, Pucka
17. 973-K2

© Nieruchomości

Sprzedam urządzenie za­
kładu fryzjerskiego dam­
skiego, silnik Warszawa 
223, nowy. Leszno, Swię- 
ciechowska 27, tel. 41-82,

Kupię około 5 ha ziemi 
bez budynków w Przeź­
mierowie lub Wysogoto- 
wie, blisko Szosy Bukow­
skiej. Oferty M. Runke — 
Przeźmierowo,' Wysogo- 
towska 29. 10386g

Chmielewska. 410p
Cocer spaniele czarne — 
szczeniaki sprzedam. Zo­
fia Klorek, 67-100 Nowa 
Sól, Zjednoczenia 36 m. 6.

412p
Sprzedam niemiecki a- 
kordeon i skrzypce. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 413p.

Sprzedam plac i ogród 
4.500 ml, zabudowania mie 
szkalne i przemysłowe. 
Września, ul. Czerwonej 
Armii 11. Informacje — 
Piotr Rozrażewski, Wrześ
nia, tel. 526. 7690g
Domek jednorodzinny par 
terowy w Łodzi sprzedam 
względnie zamienię na 
domek Poznaniu. Infor­
macji udzielam: Poznań, 
Wyżyny 45, Winogrady.

8052g

Dnia 19 kwietnia 1975 roku zmarł nagle nasz 
długoletni i ceniony pracownik

WINCENTY ŻAK
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę 

oraz dobrego i wzorowego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 kwiet­

nia 1975 roku o godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Tekstylno - Odzieżowego w Poznaniu 

425-K3

Dnia 20 kwietnia 1975 
kramentami św„ nasz 
brat, szwagier i wujek,

r. zmarł, opatrzony Sa- 
ukochany mąż, tatuś, 

przeżywszy lat 51, śp.

ERWIN BISKUP
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15.30 

z kościoła parafialnego w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina

Czempiń, Długa 31. U027g

tDnia 18 kwietnia *S75 j. nieoczekiwanie od­
szedł od nas na zawsze, mój najukochańszy 

i nigdy niezapomniany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

IGNACY MATECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 17 

na cmentarzu w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Luboń 3, Sobieskiego 15, UOOlg

tDnia 20 kwietnia 1975 r. zakończyła w wieku
69 lat swe pracowite i ofiarne życie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza, najtroskliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA SZMANIA
z d. Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu
r o d z n a

Poznań, Kraszewskiego 9 B m. 3 A. 11051g

tW dniu 19 kwietnia 1975 roku nagle zasnął 
w Bogu, mój ukochany mąż, nasz najlepszy 

ojciec, brat i wujek

mgr ADAM NOWICKI
były wicedyrektor Izby Rzemieślniczej 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina
Rynek Sródecki 3 m. 13.
Prosimy o nleskładanie kondolencji. 10971g

+ Dnia 19 kwietnia 1975 r., przeżywszy lat 66, 
po ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu 

nasz najdroższy, najukochańszy, najtroskliwszy, 
nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

MIKOŁAJ SKIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Sienkiewicza 14. 11079g

tDnia 19 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 67, nasza 

najdroższa 1 troskliwa żona, mamusia, teścio­
wa i babunia, śp.

MONIKA MISTERSKA
z domu Czubala

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mostowa 16 m. 12. 11031g

Słupca — sprzedam willę 
jednorodzinną, piętrową, 
pięknie położoną, garaż, 
telefon, duży ogród. Ofer 
ty poważnych reflektan- 
tów „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9602g.
Sprzedam 1 hektar ziemi 
ornej z łąką w Stęszewie 
przy ’ ul. Laskowej, pow. 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8055g.
Paczkowo! 2,14 ha ziemi 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8066g.
Sprzedam warsztat, 1.500 
m8 ziemi z prawem zabu­
dowy. Wiadomość: Zabi- 
kowo, ul. Poprzeczna 6/8 
przed południem. 7902g
Sprzedam nowy dom z 
wygodami w Zaniemyślu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7910g.
Kupię działkę letniskową 
blisko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8083g.

© Matrymonialne
Kawaler, lat 46, wzrostu 
1,72, wykształcenie śred­
nie, spokojny, domator, 
dobrego charakteru poślu 
bi panią (nie rozwiedzio­
ną), uczciwą, skromną, do 
matorkę, miłej prezencji, 
niepalącą, najchętniej mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7742g.
Kawaler, lat 29. rzemieśl­
nik, brunet, wzrost 173, 
dobrze sytuowany, poszu­
kuje panny, która żarnie 
szka na wsi. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7846g.

Samotna pani lat 49 z 
domkiem jednorodzinnym 
i dużym ogrodem, pozna 
pana bez nałogów, kultu­
ralnego w celu matrymo 
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7959g
Wdowa rencistka przy­
stojna z własnym miesz­
kaniem z braku znajomo 
ści pozna pana do lat 65. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8023g.

Panna 44-letnia domator- 
ka pozna wdowca, naj­
chętniej z dziećmi. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8051g.

3.

Panna, lat 28, wykształ­
cenie wyższe, pozna pana 
około 26—32 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7925g.
Rencista, lat 63, wdowiec, 
poszukuje panią lat 40—50 
lub wdowę z domem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7887g.
Czterdziestoletnia panna, 
nauczycielka, niebrzydka, 
niepaląca, pozna pana, 
chętnie wdowca z dziec­
kiem, bez nałogów, mini­
mum średnie wvkształce- 
nie, do lat pięćdziesięciu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 7951g.

1296-KI

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 9

przyjmuje na nowy rok szkolny kandydatów
© do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalności:
TOKARZ — chłopców i dziewczęta,
MECHANIK MASZYN 
PRZEMYSŁOWYCH — 
SZLIFIERZ METALI
ELEKTROMECHANIK

1 URZĄDZEŃ 
chłopców, 
— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców i dziewczęta.

Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

w I roku
w II roku 
w III roku

300 zł miesięcznie,
480 zł miesięcznie,

780 do 1.100 zł miesięcznie.
Ponadto wyróżniający się uczniowie otrzymują premie 
kwartalne w wysokości 20 proc.

© do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Nauka trwa cztery lata.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy­
różniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły
następujące dokumenty:

1.
2.

4.
5.

podanie z życiorysem, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tym­
czasowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że 
kandydat jest uczniem VIII klasy, z równoczesnym 
podaniem ocen za I półrocze),
odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu, 
pięć fotografii, 
szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ — 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład zespołu szkól.

Szkoła nie posiada internatu.

Wdowa, rencistka, bez­
dzietna z własnym miesz 
kaniem pozna pana do lat 
65. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8025.

W dniu 20. IV. 1975 r. w 
okolicach Ławicy zaginął 
pies czarny 3,5-miesięcz- 
ny, brodacz monachijski, 
obcięte uszy i ogon. Po­
znań, ul. Hoża 22. 10967g

Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów. Tel. 739-58. 

8070g

Pan lat 35, wzrost 167, z 
mieszkaniem, domator — 
pozna odpowiednia, krępą 
panią do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7987g.

Zgubiono pierścionek, oko 
lica Starego Rynku. Zwrot 
Luboń, Zabikowska 54 m.
23. 10960g

Pasażerów samochodu
„Renault”, którzy 18. XII.
1974 o godz. 17 byli

Zguby 0 Różne
Dnia 19 kwietnia zgubio­
no klucze od . mieszkania 
na drodze od fryzjera z 
Kniewskiego do Matejki. 
Znalazcę prosi sie o zwrot 
za wynagrodzeniem. A- 
dres: Matejki 33a m. 2.

10986g

świadkami wypadku w Bo 
gucinie, potrącenie dziew 
czynki przez Syrenę, pro­
szę o pilne skontaktowa­
nie się: Bogucin, ul. Gnież
nieńska 16. 10934g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzedzka 11 — 
Osiedle Warszawskie.

8891 g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 4 dni. 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 
(narożnik Czerwonej Ar-
mii). 1038tg
Siatki parkanowe na klat 
ki i sita nolecam: Czerwo
nej Armii 23. 10327g

Cvklinowanie 1 lakierowa 
nie parkietów. Tel. 649-83. 

9252gpr.
Gabinet kos*" tyczny
„Maura”, ul. Kościuszki 
86 (róg Fredry), czynny 
codziennie 10—18. leczenie 
tradzika, masaże i pielęg­
nacja twarzy, usuwanie 
zmarszczek, henna. 10053g

tDnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 83, mój kochany ojciec, brat, wujek 
i kuzyn, śp.

STANISŁAW ANIOŁA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
córka z rodziną

Ul. Jarochowskiego. 11022g

+ Dnia 18 kwietnia 1975 r. zmarł, przeżywszy 
lat 42, nasz najukochańszy syn, ojciec, 

i brat, śp.

HENRYK KŁYSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną
Ul. Sokoła 8 m. 16. 11076g

tDnia 20 kwietnia 1975 roku zmarł nagle mój 
niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

STANISŁAW KANIA
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Starołęce przy ul. Antoniego.

W smutku pogrążona

11029g

tDnia 19 kwietnia 1975 roku zasnęła w Bogu, 
w 85 roku, życia, nasza kochana matka, bab­

cia i prababcia, śp.

STEFANIA MICHALSKA
z domu Langner

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Woźna 2/3 m. 3. 11077g

tDnia 19 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana siostra, bratowa i ciocia, prze­

żywszy lat 71, śp.

AURELIA SMOLIŃSKA
emerytowana główna księgowa 

PGR Michorzewo
Pogrzeb 

z kościoła

Grodzisk,

odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16 
Sw. Ducha w Grodzisku Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia 
siostra z rodziną

ul. Chopina 6/3. 10972g

TW piątek, dnia 18 kwietnia 1975 r. zmarła, 
onatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 86, nasza kochana matka, siostra, babcia, 

teściowa i ciocia

FELIKSA KUCHARSKA
z domu Wierzbowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia ?2 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona

11003g

tDnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 41, śp.

LEON KAMINICZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Bułgarska 152 c m. 7. 11078g

rai

tDnia 18 kwietnia 1975 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, w wieku 68 lat, mój najdroż­

szy mąt, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN CICHY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. S. Engla 19. 10969g

tDnia 19 kwietnia 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 57, 

mój najdroższy mąż. kochany ojciec, brat, ku­
zyn, szwagier i wujek, śp.

WINCENTY ŻAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 97 A m. 6. 10987g

tDnia 19 kwietnia 1975 roku, zakończyła swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza najdroższa i niezapomniana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

FRANCISZKA JANOWSKA
z domu Szwajkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 kwietnia 1975 r. 
0 godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

10978g
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Słońce: 4.29—18.50
Pokaz mody w technikum Dla potrzeb miasta

I TEA7RY

OPERA — g. 19
MUZYCZNY _ ; 

Kate”.
POLSKI — g. 19 

binek”.
NOWY — g. 19

„Aida”, 
g. 19 „Kiss

.Porwanie

,Skiz”.
LALKI i AKTORA (Scena 

dych) — g. io „Bracia”.

KINA

me

Są­

Mło-

KDF
17.30, ,

MUZA g. 12.30, 15.30,
,Los generała” (radź, b.o.),

g. 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty)

KDF PAŁACOWE g. 15.30
„W drodze na Kasjopeję” (radź, 
b.o.), g. 17.30 „Andriej Rubiow” 
(I i II cz. —radź. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Płonąca tajga” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Ostat­
ni nabój’’ (rum. 15 1.). g. 20 „Nar 
kotyk” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ło-
buz” (fr. 15 1.). 

GWIAZDA - g. 10, 12, 14, 16
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź, b.o). g. 18 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.), g. 20 (seans 
zamknięty).

KOSMOS _ g. 17.30, 20 „Niebies 
ki żołnierz” (USA 18 1.).

MALTA g. 16 „Awantura o
Basię” (poi. b.o.), g. 18, 20 „Sza­
leństwo miłości” (norw. 18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Tyl 
ko dla orłów’’ (ang. 15 1.).

OLIMPIA g. 15. 17.30, 20
„Aresztuję cię, przyjacielu” (ang.
15 1.). 

OSIEDLE g. 16, 19 „Białe
słońce pustyni” (radź. b.o.).

PANCERNIAK g. 17, 19.30
„On nie chciał zabijać” (radź, 
b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 14.30, 16.30, 19.15 

„Polska — gola!” (pól. b.o.), g. 12, 
20 „Ucieczka przez pustynię” (fr.- 
wł. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 
„Grzech Katarzyny” (czes. 15 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Piosen­
karka z tawerny’’ (jug. 18 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Zosia” 
(radź. b.o.).

WARTA — g. 10, 16 „Konie* wa 
kacji” (poi. b.o.), g. 12, 14, 18, 20 
„To ja zabiłem” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych’ (USA b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jere- 
nii h Johnson” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON 

.Monte Cassino”.
g. 13—18

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—18.

ZOOLOGICZNY Ul.
1 ul. Zwierzyniecka —

£ DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza 
7: laryngologia. nenmTo~ia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla «• 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; ws-padki uliczne i w miej­
scach publicznych — tal. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al, 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, snraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nacłe wypadkD

Apteki tylko dvżurv nocne, 
dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Główna 53,
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12
Kórnicka 24. słowiańska. Staro-
łęcka 18, al. 
(całą dobę).

Marcinkowskiego u

3
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Muzyka: 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, bar­
wy i nastroje: 10.08 Tematy ukraiń
skie w 
„Ostatnie 
monowa;
wieku; 11
11.18 Nie

muzyce polskiej; 10.36 
lato” fragm. pow. K. Si

10.40 Jazz sprzed pół 
Mozaika polskich mel.; 
tylko dla kierowców;

W Technikum dla Przodują­
cych Robotników przy ul. Ró­
żanej 17 w Poznaniu odbyła 
się wczoraj niecodzienna im­
preza handlowa. Rada Pedago­
giczna tego Technikum obra­
dowała swego czasu w Kali- ’ 
szu, skąd rekrutuje się duża 
grupa jego słuchaczy. Naro­
dziła sie tam wówczas inilcja- 
tywa zorganizowania w Tech­
nikum pokazu mody przez za­
kłady odzieżowe Kalisza, Tur­
ku i Jarocina.

Wczoraj słuchaczom techni­
kum i przedstawicielom han­
dlu zaprezentowały garnitury 
męskie Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „KALPO”. 
szale i krawaty Zakłady Jed- 
wabnicze „MIRANDA” z Tur­
ku. a płaszcze damskie Jaro­
cińskie Zakłady Przemysłu

stała z okazji „Dnia Włóknia­
rza”. W technikum otwarto 
także wystawę prezentowanej 
odzieży. Czynna ona będzie 
jeszcze dzisiaj i jutro w godz. 
9—20. (bram)

Dokqd

Odzieżowego „JARKONA”.
Modelami byli słuchacze se­
mestru odzieżowego. Impreza 
prowadzona niezawodnie nr zez 
Jacka Flura. zorganizowana zo

Wychowankom 
Domu Dziecka

Wczoraj w Dzielnicowym 
Domu Dziecka Poznań-Wilda 
odbyło się spotkanie wycho­
wanków i personelu domu z
przedstawicielami dyrekcji
Wielkopolskich Zakładów Me- 
chanizacji i Budownictwa. 
Spotkanie to szczególnie miłe 
okazało się dla dwojga pensjo­
nariuszy, którym WZMiB ufun 
dowały książeczki mieszkanio­
we z pełnym wkładem na 
mieszkanie M-2. Cenna to ini­
cjatywa, bo jak lepiej pomóc 
dzieciom, które nie posiadają 
własnych domów?

Do tej pory sześciu wycho­
wanków otrzymało od zakła­
dów przemysłowych taki dar. 
Tym zaś wszystkim przedsię­
biorstwom. które starają się 
w jakiś sposób pomóc wycho­
wankom Domów Dziecka, tę 
formę pomocy polecamy naj­
bardziej. (len)

w wolne dni
W najbliższą wolną sobotę, 

26 bm.,' PTTK w Buku zapra­
sza na III Zlot Turystyczny 
pod hasłem „Powitanie wios­
ny”. Dwie wyznaczone trasy 
piesze prowadzą przez malow­
nicze okolice Dopiewa, Buku, 
Żarnowca i Otusza. Nato­
miast turyści na rowerach i 
zmotoryzowani mogą dotrzeć 
na metę rajdu w Żarnowcu do 
wolnymi szlakami.

Zgłoszenia uczestników przyj 
muje p. Halina Rogalska, 
64-320, Buk, Fabryka Elemen­
tów Wyposażenia Budowni­
ctwa „Metalplast-Buk”, do 24 
bm.

Natomiast jarociński Od­
dział PTTK urządza w okresie 
od 8 do 11 maja br. XIV Ogól 
nopolski Rajd Mickiewiczow­
ski. Meta rajdu w Smiełowie, 
a uczestnicy mogą do niej do­
trzeć kilkoma wyznaczonymi 
przez organizatorów trasami 
3,5-, 2,5-, 1,5- i 1-dniowymi. 
Dowolne są trasy kolarskie i 
motorowe.

I w tym przypadku zgłosze­
nia należy kierować do 24 bm. 
pod adresem Oddziału PTTK 
w Jarocinie, 62-200 Jarocin, ul. 
Wrocławska 34, tel. 28-49. 
Tamże — szczegółowe informa 
cje. (c)

ODPOWIADAMY
Teodor S. Radzimy zwrócić

Szkolna wystawa
w Luboniu

Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Luboniu powstała przed 30 la­
ty. Z tej też okazji przygoto- 
wano interesującą wystawę 
okolicznościową. obrazującą 
zarówno historię tej placówki, 
jak i dorobek. W noszczegól- 
nych działach zgromadzono 
m. in. wiele dokumentalnych 
zdjęć, pierwsze powojenne 
świadectwa, nodręczniki i ze­
szyty oraz różnorodne nrace 
uczniów i nauczycieli. Nadto 
swą bogatą działalność pre­
zentują również drużyny har­
cerskie im. M. Kononnickiej 
i T. Kościuszki oraz koło spor­
towe.

Wystawa spotkała się z du­
żym zainteresowaniem miesz­
kańców Lubonia. Warto dodać 
jeszcze, iż od 1945 roku we 
wspomnianej szkole pracują 
dwie nauczycielki: Bolesława 
Muller i Urszula Pietrzak.

(pik)

się do inspektora pracy przy za­
rządzie okręgowym związku zawo 
dowego. Ten powinien ustalić czy 
stanowisko, na którym Pan był 
zatrudniony, zalicza się do stano 
wisk o warunkach szkodliwych 
dla zdrowia i czy w związku z 
tym przysługuje Panu dodatek.

(1025)
Marek P. ul. Ściegiennego. — W 

sprawie wypożyczenia roweru, ra­
dzimy zwrócić się do Woj. Przed 
siębiorstwa Handlu Artykułami Pa 
pierniczymi 1 Sportowymi w Po­
znaniu, ul. Woźna 17. Zaznaczamy 
jednak, że placówka czynna bę­
dzie dopiero około 1 maja. (1295)

Danuta Moroz — Namysłowska. 
— Prośby Pani nie możemy speł­
nić, gdyż redakcja nie publikuje 
nie zamawianych wierszy ani Wier 
szowanych recenzji. (97-s) .

Dorota N. — Puszczykowo. — Za 
ocznych ani też wieczorowych stu 
diów hotelarskich nie ma. Są na­
tomiast 2-letnie studia stacjonar­
ne przy Technikum Gastronomicż-
no-Hotelarskim w Poznaniu, 
Podkomorska 37. Właśnie teraz
bywają się zapisy.

Feliks Połomski 
„Głos Wielkopolski' 
prenumerować na

(1253)

Oleśnica, 
może Pan

ul. 
od

za
poczcie. Tam

też powiedzą, ile Pan za prenume­
ratę winien zapłacić. (1166)

Gospodarstwo roślin ozdobnych
Ęg Miejskie
KW Zieleni■■■

Przedsiębiorstwo cją otacza się kwiaty. Produ-
w Poznaniu po-

siada dwa zakłady pro-
dukcji roślin; mniejszy przy
ul. Albańskiej, znacznie więk­
szy w Krzyżownikach przy ul. 
Słupskiej. W tych dniach od­
wiedziliśmy ten ostatni, zajmu 
jący 66-hektarowy obszar. Po 
gospodarstwie oprowadza jego 
wieloletni kierownik — Jan 
Kłosek.

W szklarniach, inspektach i 
na terenach bez dachu hoduje 
się rozmaite gatunki i odmiany 
kwiatów oraz drzew i krze­
wów ozdobnych. Ogrodnicy tu 
zatrudnieni unikają określenia 
— hodowla roślin. Twierdzą, że 
bardziej adekwatnym do roli, 
jaką spełnia zakład jest — pro 
dukcja. Mają rację, bo w ogrod 
nictwie „wytwarza” się rośliny 
dla potrzeb miasta.

Największy obszar w Krzy­
żownikach, około 40 hektarów 
zajmuje szkółkarstwo. Dla 
upiększania poznańskich par­
ków, poboczy ulic, osiedli itp. 
produkuje się 300 najrozmait­
szych gatunków drzew i krze­
wów, m. in. jabłoń purpurową 
o czerwonych liściach, klony 
srebrzyste i tatarskie oraz wie­
le innych gatunków. Wśród 
nich drzewa iglaste, które do­
piero po 6 lub nawet 8 latach 
nadają się do sadzenia w mieś 
cie. Wymagają one szczególnie 
troskliwej pielęgnacji. Prawie 
bez przerwy trzeba się nimi
zajmować przesadzać z
mniejszych skrzynek z ziemią 
do większych, aby ich dojrze­
wanie przebiegało prawidłowo.

Równie troskliwą pielęgna-

Wiosna
na Politechnice
Dwa tygodnie trwała zorga­

nizowana na Politechnice Po­
znańskiej Wiosna Kulturalna 
(7—19 bm). W bogatym i uroz 
maiconym programie zaprezen 
towano dorobek kulturalny stu 
dentów tej uczelni. Odbył się 
także przegląd filmów skandy 
nawskich, a na poszczególnych 
wydziałach — wieczory poezji 
piosenki, spotkania w klubach 
studenckich.

Miniona sobota była dniem 
Wielkiego Finału Wiosny Kul 
totalnej. Odbył się turniej, fi­
nałowy, w którym uczestniczy 
ły 3 wydziały PP. Pierwsze 
miejsce — ex aeąuo — wywal 
czyli reprezentanci wydziałów: 
Maszyn Roboczych i Pojazdów 
oraz Budownictwa Lądowego.

Po. turnieju dokonano także 
wyboru najmilszej studentki 
Politechniki. Sympatyczne to 
miano przypadło Grażynie 
Czajkowskiej z I roku Budo­
wy Maszyn.

Warto nadmienić, iż w ra­
mach obchodów 30-lecia PP 
zorganizowano interesującą im 
prezę nod nazwą „Politechnika 
tańczy i śpiewa”. (res)

kuje się około 300 gatunków by 
lin wieloletnich oraz 14 jedno­
rocznych i dwuletnich kwiatów 

■ rabatowych. Największe tere­
ny pod szkłem zajmują: szał­
wia, begonia, pelargonia i pe­
tunia. Zachodu jest z nimi wie 
le, bo każda z tych roślin wy­
maga innego rodzaju zabiegów 
pielęgnacyjnych. A chodzi o to, 
aby każda wyhodowana tu ro­
ślina posadzona później na 
kwietniku — rozkwitła. Nasio 
na niektórych są bardzo dro­
gie. Kilogram nasion np. bego­
nii bulwiastej kosztuje około 
1 min. zł (!) Ale 4 gramy wy­
starczą, żeby wyhodować kilka 
dziesiąt tysięcy sztuk tej rośli 
ny.

Zakład w Krzyżownikach 
kwiaty dla miasta dostarcza 
trzy razy w roku: wiosną — 
bratki, niezapominajki i sto­
krotki, latem/— m. in. szałwię, 
begonie i pelargonie, a jesie- 
nią — astry i drobnolistne chry 
zantemy. Wiosennych kwiatów 
sprzedano w tym roku około 
300 000 sztuk. Ich sadzeniem 
na kwietnikach zajmują się 
głównie pracownicy dzielnico­
wych rejonów dróg i zieleni. 
Oni też dbają od wczesnej wio 
sny do późnej jesieni o kwiato 
we rabaty.

W szklarniach podczas na­
szej wizyty spotkaliśmy ogrod 
ników, którzy pracują tu wie­
le lat i takich, którzy są za­
trudnieni od niedawna. Ger­
truda Kowalska np. posiada 11- 
letni staż pracy, a Grażyna Kę 
dzierska — roczny. Ta ostat­
nia zawód ogrodnika zdobyła w 
zasadniczej szkole zawodowej 
Miejskiego Zjednoczenia Gospo 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej.

Gospodarstwo w Krzyżowni­
kach, które powstało w latach 
pięćdziesiątych jest w stałej 
rozbudowie. Kiedyś zajmowało 
znacznie mniejszy obszar tylko 
po prawej stronie ul. Słupskiej. 
Obecnie po wschodniej stronie 
tej ulicy inwestuje się najwię 
cej. Powstają nowe obiekty. W 
budowie np.- znajdują się in-

spekty (2000 m. kw.) d0 
dukcji kwiatów. Do 1980 m 
— takie są zamierzenia Jvip2“; 
tereny pod szkłem służąCe ? 
dowli tych roślin mają zają?’ 
najmniej 1 hektar (obecnie ć 
około 6000 m. kw). System* 
tycznie też powiększa ? 
szary przeznaczone pod Dr' 
dukcję drzew i krzewów oztn 
nych. Przy okazji zabudowy? 
kładu powstają pomieszczeń 
służące poprawie warunków? 
cjalnych pracowników orazw‘ 
cownie, przechowalnie itp, !

Znacznie mniej uwagi pr„ 
wiązuje się w Krzyżownikaf 
do hodowli kwiatów ciętych 
Wprawdzie zauważyliśmy id], 
ka szklarni z goździkami, jej, 
nak stanowią one najmniejsi 
procent ogólnej produkcji za, 
kładu.

W gospodarstwie roślin ozdob 
nych panuje wprost idealny^ 
rządek, zarówno w obiektach 
pod szkłem, jak i na terenach 
wokół nich. To już zasługa k 
dzi tu zatrudnionych, których 
zawód wymaga dokładności.

• W domu przy ul. ŻuraW 
15/17 jedna z lokatorek trzyma i 
mieszkaniu kilka psów. Nie wy. 
puszcza ich zupełnie na powietrz: 
Zaduch jaki panuje na klat# 
schodowej jest nie do zniesieni: 
Interwencje lokatorów nie pom: 
gają.
• 8 bm. kupiłem w SAM-S 

pl. Waryńskiego mleko. Po oprót 
nieniu butelki okazało się, że jer 
ona wewnątrz brudna — pisa 
Władysław M.
• Przy porządkowaniu boiska- 

placu zabaw, przesunięto przyrą 
dy do zabaw pod okna lokatotó: 
bloku Nowy Świat lOa. Dzieci bi 
wią się pod oknami. Hałas prze- 
szkadza lokatorom w wypoczyt 
ku.
• U wlotu ulicy Nowy Świr 

od strony Szpitalnej brak tablicy 
z nazwa ulicy, a od strony il 
Szamarzewskiego stoi zniszczony 
znak drogowy.

Konkurs dla pracowników
handlu i gastronomii

Sekretariat Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości w
porozumieniu 
Ministerstwa

z kierownictwem
Handlu Wewnętrz-

nego i Usług oraz zarządami głów
nymi: .Społem” Centralnego

11.30 Z nagrań Orkiestry PR i TV 
pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 Z musi­
calowej sceny; 13 Góralskie nuty, 
góralskie śpiewanie; 13.30 Rytmy 
młodych; 14.05 „Komuz i papacha 
— czyli w dagestańskiej sakli” and. 
słowno-muz.; 14.35 Muzyczne no­
wości z Hawany; 15.16 Muzyka S. 
Ludkiewicza; 15.35 Rep. z Łódz­
kich Targów Estradowych; 16.10 
Muzyka rozrywk.; 16.35 M. Mago- 
majew od opery do piosenki; 17 
Radiokiirier; 17.20 Rytmostop: 17.40 
Radio Roma prezentuje: 18 Muzy­
ka i Aktualności: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Klient nasz partner;
20 „Wybrane problemy w rozwoju 
nauk filozoficznych w ZSRR” aud. 
mgr. K. Morawca; 20.26 Interset- 
wis; 21 Zaginiona cywilizacja — 
Atlantyda: 21.15 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 22.15 
Romanse cygańskie; 22.35 Zielotty 
karnawał; 23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
9, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23. 

PROGRAM II: 7.45 Radiorekla- 
ma; 8.35 Publicystyka ekonom.: 9 
Dla klas IV liC. (j. polski) „Publi­
katory”; 9.30 A. Borodin: Poemat 
symf. „W stepach Azji Środko­
wej”; 9.40 Dla przedszkoli „Mój 
piękny, złoty koń” słuch.; 10 Książ 
ki, które na was czekają; 10.30 
Utwory kompozytorów baroku; 11 
Po VIII Festiwalu Skrzypcowym 
im. G. Bacewicz w Częstochowie; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 13 Dla 
klas III i IV (wych. muzyczne) 
„Kto odgadnie’’ zagadka muzycz­
na; 13.20 F. Mendelssohn-Barthol- 
dy: Uwertura „Fanfarowa” op. 
101; 13.35 „Znajomość z Włodzimie­
rzem Leninem” fragm. wspomnień 
M. Boner-Brujewicza; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 Muzyka ope­
rowa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Ludwik van Beetho 
ven: III Sonata skrzypcowa Es-dur 
op. 12 nr 3; 16 „Miasto nad moim 
domem” aud. R. Kowalskiego; 17.25 
Aud. społ.; 17.35 Radzieckie pio­
senki w wyk. polskich piosenka­
rzy; 17.50 Radioespress: 17.55 Z cy­
klu „Postawy i działanie”; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania’’ „Druhna i inne” 
aud.; 19 A. Eszpaj — Kantata „J.e- 
nin z nami”; 19.15 Lekcja j. angiel 
skiego; 19.30 Konc. z nagrań Mo­
skiewskiej Orkiestry Kameralnej 
pod dyr. R. Barszaja: 20.57 Muzy­
ka; 21.15 Rep. lit. „Historia Wólki 
Piasecznej”: 21.55 Radio — szkole; 
22.10 A. Malawski: Toccata i Fuga; 
22.20 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 23 R. Schumann: Trio fortenia 
n/iwe; 23.40 Karl Ditters von Dit-

cza muzyki rozrywk.; 19 Ogólno­
polski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — pow.; 
9.10 Tradycjonaliści z Moskwy i 
Leningradu; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
I koncert na fortepian i orkiestrę 
smyczkową C-dur; 10.10 Od pierw­
szego nagrania — Czerwone Gita­
ry; 10.35 Blues W. Skowrońskiego; 
10.50 „Lato zielonej gwiazdy” — 
pow.; 11 Muz. big band; 11.20 Ży­
cie rodzinne — mag.; 11.50 Bluesy 
T. Nalepy; 12.25 Za kierownicą;

„Bel Ami”, odcinek III pt. 
„Magdalena” — ser. film prod. 
ang. — kolor; 10 — Dla szkół — 
Język polski — kl. II lic.; — 
Antoni Czechow „Czajka”; 16.40 
— „Córka poczmistrza” — film 
fab. prod. radź, (kolor); 13.45 — 
Język polski. 1. 37 — Juliusz Sło­
wacki „Kordian”; 14.30 — TTR — 
Chemia — 1. 38 — Wpływ właści­
wości koloidów na żywność gle­
by i plony roślin; 16.30 — Dzien­
nik — kolor; 16.40 — Dla dzieci —
.Kwiatek siedmiopłatek'

13 Dzień jak co dzień mag.;
15.10 Moda retro w piosence; 15.30 
1:1 o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 Nowo­
ści programu III; 16.10 Etiuda 
kontrapunktowa; 16.20 Przedsta­
wiamy Żannę Biczową; 1G.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Akropoli” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Spotka­
nie z Leninem”: 18.10 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Sekretarz Wielkie­
go Lwa — gaw.; 20.10 Portret zbio­
rowy zespołu MW2; 20.40 Lekcja j. 
niemieckiego; 20.55 Sztuka fugi, 
sztuka interpretacji: 20.40 Na po-
boczu wielkiej polityki feL;
21.50 „Katarzyna Izmajłowa” — ope 
ra tygodnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Chór Aleksandrowa;
22.15
22.45

.Rzeka posępna’’ pow.;
Sielanki W. Warskiej; 23

STRONA

prod. radź.; 17.10 
imię zwycięstwa’

film
.Wszystko w 
- film dok.

prcd. włoskiej _ z ser.: „Przygo-
da” — kolor: 17.35
Młodych; 18.15 
w pół drogi”;

— Studio TV 
,Nie stanęliśmy

18.35 — Przypomina
my, radzimy; 18:40 — Sezam — ma
gazyn 
Przed

publicystyczny; 19.00
kamerą

„Odcień ciszy'
Dobranoc i

kameralnie 
kolor; 19.20

20.20
Dziennik

„Córka poczmistrza1
kolor;

film fab. prod. radź. wg. opow; 
A. Puszkina — kolor; 21.25 — In- 
terstudio — kolor; 22.10 — Mi- 
kis Theodorakis — program TV 
włoskiej — kolor; 22.55 — Dzien­
nik — kolor; 23.10 — Wiadomości 
sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — J. angiel 
ski — 1. 25 — Kurs podstawowy; 
17.35 — Zagraniczny film dokum.; 
18.15 — Ludzie nauki — prof. B. 
Dobrzański; 18.45 — Dla młodzie-

ttensdorf: Koncert A-dur na 
i orkiestrę.

•WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,

harfę

6.30,
21.39,

„Obłok w spodniach” — fr. poemą 
tu; 23.05 Collegium Musicum *- 
Muzykalni Koganowie; 23.50 Spie- 
wa Piotr Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

( TE LEW Ul A )

ży — 
19.20 
kolor;

Decyzje piętnastolatków;
Dobranoc i Dziennik —

20.20
lowany” — j 
ralnej; 20.55

— „Pejzaż sercem ma 
program pubł. kultu 

> — Czechosłowacka

23.30.
UWAGA PROGRAM WŁASNY 

na UKF 69,74 MHz: 16.20 Trzy obli

PROGRAM 1 
— Wskazówki 
11; 7 — TTR 
L 31: Wykres

6.39 — TTR 
metodyczne, 1. 
— Matematyka, 
funkcji; 9 —

Armia Ludowa; 21.15 — Z cyklu: 
Wrocławskie spotkania z piosenką 
— „Bigos u Waldemara” reci­
tal piosenkarski W. Matouski — 
(Czechosłowacja) — kolor; 21.45 — 
24 godziny — kolor; 21.55 — Minia 
tura dramatyczna — Antoni Cze* 
chow: „Tragik mimo woli” — ko 
lor; 22.20 — J. niemiecki — 1. 24 — 
Kurs podstawowy.

Związku Spółdzielczości Spożyw­
ców, Centrali Rolniczej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska’’ i Cen 
trali Spółdzielni Ogrodniczych — 
ogłosił w bieżącym roku kolejny 
VI konkurs wiedzy społeczno- 
politycznej i zawodowej. Zgodnie 
z regulaminem obejmuje on swo­
im zasięgiem pracowników przed­
siębiorstw handlowych i spółdziel 
ni oraz przemysłu gostronomiczne- 
go, a prowadzony jest w dwóch 
grupach. W pierwszej uczestniczą 
pracownicy detalu, hurtu, gastro­
nomii i usług, w drugiej natomiast 
pracownicy administracji.

W Poznaniu i województwie do 
konkursu przystąpiły następujące 
przedsiębiorstwa handlowe: Wiel­
kopolskie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Spożywczego, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzie

zakładowe, których zwycięzcy » 
kwalifikowani zostali do udział: 
w eliminacjach wojewódzkich 
Odbyły się one w ubiegłym typ 
dniu w Międzyzakładowym Kii? 
bie Handlowca „Merkury” w fr 
znaniu. W grupie pracowników di 
talu, hurtu, gastronomii i us'1! 
I miejsce zajęła Alicja Adamffli 
(Oddział Ogólnospożywczy WP® 
II — Mirosława Sieradzka (WPT® 
III — Mirosław Dudziński (PP?®1 
Najlepszym wśród pracowni* 
administracji okazał się natomU’ 
Jerzy Dymarski (WPTO), II nuW 
sec przypadło Stanisławowi Lfnu 
towi (WPHS — oddział w WoK 
tynie). a III — Jolancie BratM 
skiej (PPPG).

Prawo udziału w eliminacja1 
międzywojewódzkich, które w 
dą się w maju br. w Bydgosz® 
zdobyli zwycięzcy obu grup. (P1

żpwe, 
stwo 
ged” 
stwo
go-

Wojewódzkie Przedsiębior
Handlowo-Usługowe „Ar- 

i Poznańskie Przedsiębior- 
Przemysłu Gastronomiczne-

POZNAŃSKI

Przeprowadzono już eliminacje

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — w Domu 

Kultury Kolejarza spotkanie z Je 
rzym Korczakiem. • Godz. 18 — 
w Muzeum Archeologicznym pre­
lekcja nt. „Socjotechnologiczne 
projektowanie miejsc pracy”. 
• Godz. 19.30 — w Pałacu Dzia- 
łyńskich koncert Estrady Kame­
ralnej PTM im. H. Wieniawskie­
go (muzyka rosyjska i radziecka). 
<1 Godz. 20 — w klubie „Cicibór” 
Teatr Dnia i Nocy prezentuje wi­
dowisko pt. „Ekspresja”.

.Koło Emerytów przy Usługowej 
Spółdzielni Inwalidów (ul. Konfe- 
deracka) zawiadamia, że 23 bm. o 
godz. 15 przyjmowane będą zgło­
szenia na wycieczkę do Łagowa; 
jednocześnie zaprasza swych człon 
ków na akademię 1-majową — 29 
bm. o godz. 9; w kinie „Wilda”.

MO szuka świadków

W bieżącym roku zwiększy 
liczba filii biblioteczny 

Najprędzej przekazany zosjr 
do użytku pawilon na ę5,1 
Smochowice, w którym m.esct 
będą — oprócz biblioteki - 
telńia, bar kawowy i salo a° Sb“ 
kań. Nieco później 
nie filia w pawilonie 
usługowym, który stanął na 
lu im. K. Świerczewskiego, w P 
bliżu ul. Bułgarskiej. Trzecia 
ka placówka otwarta będzie 
wrześniu br. w Fabianowie. (

Zniknęła wreszcie 
sku (przy skrzyżuj 

Gwardii Ludowej i March'® 
go), szpecąca wejście do r 
Marcinkowskiego. Obiekt, w 
rym od dawna już n'cze^°oStd 
sprzedawano — rozebrany z 
w ubiegłą sobotę, (res)

Osoby, które w dniu 1 marca br. 
około godz. 8 w Poznaniu, przy 
ul. _ Santockiej były świądkami 
zajścia, podczas którego mężczyz­
ną siłą wciągał do taksówki ko­
bietę —. proszone są o skontakto­
wanie się z Komendą Dzielnicową 
MO Poznań-Jeżyce, przy ul. Ko­
chanowskiego 3, pokój 4, względ­
nie telefonicznie nr 41-26-07. (na)

W nowym pawilonie n 
wym przy ul. Ognik 0 J 

nad miesiąca działa kra^1®^ 
kład usługowy spółdzielni . 
ko-futrzarskiej „Moda"- 
po liczbie klientów, których J J 
tej placówce obsłużono, by 
bardzo na Osiedlu ŚW«er 
skiego potrzebna, (zk)G LO S - 22 IV 1975


